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Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego wy- 

dania drukowane. 
(Z biura Internationales.) 

Wiedeń 17. kwietnia. Hrabia Wła- 
dysław Plater oświadcza w dzienniku wie- 
deńskim , Wanderer*, z powodu naczel- 
nego wodza powstańców paryskich, Dą- 
browskiego, iż Polacy wcale mie solidary- 
zują się z postępowaniem jednego ze swo- 
ich ziomków, który przyjęciem tej posady 
nadużywa haniebnie gościnności Francji 
dla wychodźców polskich. Polacy brzydzą 
się zarówno despotyzmem monarchicznym 
jak i republikańskim i socjalistycznym. 
Swięta ich sprawa nie ma nie wspólnego 
z niedorzecznemi utopiami i teroryzmem 
gwałtów, cechujących powstanie paryskie, 
Sprawa polska jest sprawą porządku, pra- 
wa i wolności. 

Wiedeń d. 17. kwietnia. Naczel- 
nik czeskich konserwatystów, hr. Clam- 


Martinitz, na wezwanie ministerstwa przy- | 


był do Wiednia. 

Florencja d. 18. kwietnia. „In- 
ternational* donosi, że kardynał Anto- 
nelli przedsięweźmie wkrótce projektowaną 
ed dawna podróż po dworach europej- 
skich. 


(Z wieczornego wydania). 

(Od prywatnego korespondenta.) 

Wersal 17. kwietnia. Wezwano 
Paryż do poddania się w przeciągu 24 
godzin. Dąbrowski jest ranny. 

(Zamieszczamy to doniesienie, ale awra- 
camy uwagę, że biuro korespondencyjne, 
fzerpiące Swoje wiadomości z ministerstwa 
spraw zagranicznych, nic nie donosi o istnie- 
biu takiego ultimatum; p. r.) 

Paryż jest prawie naokoło otoczony. 

Paryż 17. kwietnia.  Oczekują 
tu, iż od jutra zamknięte zostaną wszy- 
stkie linie kolejowe. Rzeźniey zapowiada» 
ją, iż jutro nie otworzą swoich sklepów. 
Władze komuny oświadczają, iż żywności 
wystarczy jeszcze na trzy tygodnie. 

Ultimatum Thiersa odrzucono. 

Wiedeń 18. kwietnia. Po po- 
wrocie z Tyrolu przyjmował wczoraj ce- 
zarz pana Grocholskiego i hr. Beusta. 

(Z biura: Internationales). 

Wiedeń d. 18. kwietnia. Hr. Ho- 
kenwart przedstawił na dzisiejszem posie- 
dzeniu Radzie państwa p. Grocholskiego 
jako ministra. Potem wniósł przedłoże- 
nią rządowe. 

Tutejszy poseł amerykański, Jay, zo- 
stał przeniesiony do Stambułu ; odjeżdża 
tam 1. maja. 

Zagrzeb 17. kwietnia. Iwan Per- 
kowac, dziennikarz, jeden z najpopular- 
niejszych przywódców stronnictwa naro- 
dowego, umarł w czterdziestym roku ży- 
cia na zapalenie płuc. 

Berlin 18. kwietnia. Na Zielone 
święta odbędzie się tryumfalny pochód 
wojsk zwycięzkich do miasta. Państwa, 
zaprzyjaźnione z Niemcami, reprezentowa- 
ne będą przez umyślnych posłów albo 
przez książąt krwi. 


0 samobójstwie. 


Prelekcja publ. dr. med. Zyg. Dobieszew skiego , 


miana w sali ratuszowej miasta Lwowa, 
d. 16. kwietnia 1871 r. 


(Ciąg dalszy.) 


Co się tyczy pory roku, to w ogólno- 
ści najmniej widzimy samobójstw w sty- 
czniu, w lipcu najwięcej. 

Dane statystyczne, któreśmy z 12000 
samobójstw, dokonanych przez rok, z różnych 
krajów zebrali, potwierdzają nasz sąd, i tak: 

Zima : w Austrji 2,258, w Bawar]i 2,288, 
w Belgii 2.355, w Danii 2,124, w Hiszpanii 
1,972, w Prusach 2,466, w Saksonii 2,334, 
razem 2,255. 

Wiosna: w Austrji 3,357, w Bawarji 
3,400, w Belgii 3,306, w Danii 3,408, w Hi. 
szpanii 3,123, w Prusach 3,344, W Saksonii 
3,363, razem 3,329. 

Lato: w Austrji 3,761, w Bawarji 3,708, 
w Belgii 3,560, w Danii 3,744, w Hiszpanii 
4,548, w Prusach 3,571, w Saksonii 3,684, 
razem 3,796, 

Jesień: w Austrji 2.629, w Bawarii 
2,614, W Belgii 2,779, w Danii 2,724, w Hi- 
szpanii 2,357, w Prusach 2,616, w Saksonii 
2,619, razem 2,620. 

Porównywając wymienione tu kraje, spo- 
strzegamy, że wpływ gorąca na postęp sa- 
mobójstwa jest najwidoczniejszy w Hiszpanii, 
najmniej on daje Się Spostrzegać w Belgii, 
©o tem jest ciekawsze, że jak wykazałem 
poprzód, w Hiszpanii Bajmniej spotykamy 


Wersal. 16. kwietnia. Dąbrowski 
ma być ranny. Paryż jest prawie całko- 
wicie zamknięty. Rzeźnicy zapowiadają, 
że od jutra będą wszystkie jatki zam- 
knięte. Co chwila oczekują, Że ze wszy- 
stkich stron zamkniętą zostanie komuni- 
kacja kolejowa z Paryżem. Władze ko- 
muny oświadezają, iż żywności jest jeszcze 
podostatkiem na trzy tygodnie. Rozpoczę- 
ła się na nowo konsumcja końskiego 
mięsa. 


(Z wiedeńskiego Correspondens Bureau) 


Wersal 17. kwietnia. Thiers w 
okólniku nowym mówi, iż rząd dla tego 
powstrzymuje stanowcze działania wojen- 
ne, aby nagromadzić dostateczne siły 
wojskowe tak, aby opór był niemożliwy 
i mniej krwawy. Dalej okólnik ten za- 
przecza, aby rząd zamierzał obalać 
rzeczpospolitę ; przyrzeka ułaskawić po- 
wstańców, składających broń. W końcu 
oświadcza, że sytuacja przez kilka dni 
będzie niezmienioną. 

Dekret rządowy naznacza dla wybo- 
rów do Rad gminnych w całej Francji 
dzień 30. kwietnia. 

Wojska rządowe obsadziły dzisiaj 
zamek Becon (tuż koło Courbevoie) do- 
minujący nad Asnieres. (Więc „,Indepen- 
dance belge'* mylną podała wiadomość, 
iż wojska rządowe zajęły 16. kwietnia 
Asnieres i już o kilometr są od Porte 
Ternes p. r.) 


Peszt d. 18. kwietnia. Tutejsze 
dzienniki wyrażają się nejprzychylniej o 
nominacji Grocholskiego. 


Wiedeń 18. kwietnia. Cesarz po- 
stanowił swoim kosztem prywatnym po- 
stawić w Pola spiżowy pomnik zmarłemu 
wiceadmirałowi Tegetthofowi. 


Wersal 17. kwietnia (w nocy). Na 
posiedzeniu Zgromadzenia narod. stwier- 
dza minister Picard wiadomość, iż. wojska 
rządowe zdobyły zamek Becon, i ustawiły 
tam baterje. 


Lwów d. 19. kwietnia. 


(Grocholski, Grocholski i jeszcze raz Gro- 
cholski. 

Lakoniczna treść odręcznego pisma ce- 
sarskiego, imianującego pana Grocholskiego 
ministrem, zajmuje dziś naturalnie pierwszo- 
rzędne stanowisko w szeregu nowin politycz- 
nych w obrębie Austrji, Wszystkie też dzien- 
niki austrjackie zajmują się tą sprawą naj- 
goręciej — pan Grocholski jest dziś na u- 
stach wszystkich. 

We wczorajszym numerze naszkicowa- 
liśmy już pobieżnie stanowisko, jakie zajęły 
wiedeńskie dzienniki wobec nowego ministra. 
Czytając te rozmaite głosy, można przyjść 
do przekonania, że w ogólności nie napotyka 
ta nominacja pa stanowcze przeciwieństwo 
w żadnej sterze, nawet najzacieklejsze organa 
centralistyczne przyjmują ten fakt z ironią 
wprawdzie, 1 perornją na wprowadzanie w 
skład gabinetu polityka, którego zasadą głó 
wną jest dążenie do zmiany konstytucji, ale 
między wierszami można wyczytać w tych 
utysktwaniach centralistów, że czując, iż za- 
nosi się na traktowanie sprawy galicyjskiej 
na serjo — „Z mimi lub mimo nich“, woleli- 
by przecież, aby tak ważnej sprawy mimo 


samobójstw, a Belgia należy do krajów, w 
których sarnobójstwo jest najpospolitsze, Na- 
wiasem dodać tu muszę, że w miesiącach 
letnich, ilość chorób umysłowych także się 
zwiększa znacznie, w porównaniu do mie- 
sięcy zimowych, i Że osoby cierpiące na te 
choroby w tych stmych miesiącach podlegają 
pogorszeniu w swym stanie. Cóżby to był za 
argument dla tych, którzy zaprzeczają wpły- 
wu wolnej wołi na czyny człowieka, i widzą 
w nim tylko materję, podlegającą wszystkim 
prawom fizycznym! A jednak rozumowanie 
to nie da się z całą logiką przeprowadzić, | 
spow. dować może zgubne błędy. 


Co do sposobu, w jaki najpospo- 
liciej ludzie Śmierć sobie zadają, 
i tu w obu płciach widoczne napotykamy 
różnice, 


Badając szczegółowo statystykę każdego 
kraju, przychodzi się zawsze do przekonania, 
że sposobem najpospoliciej używanym przez 
obie płcie, jest utopienie i powiesze- 
nie. Potem dla płci męzkiej idzie broń 
palna, po niej narzędzia sieczne, tru- 
cizna, nareszcie inne, np. zaczadzenie 
BIĘ lub rzucenie się z jakiegoś wy- 
niosłego miejsca. 


Dla płci żeńskiej zaś: trucizna, na- 
rzędzia tnące, rzncenie się z wyso- 
kości, A bardzo rzecz wyjątkowa broń 
palna. ŚStudjując sposoby zadawania sobie 
Śmierci w obu płciaeh, widzimy że jeźli w 
ogólności ilość samobójstw męzkich jest trzy 
razy większą Od samobójstw u płci żeńskiej, 
to są dwa sposoby, przy których samobój- 
stwo u płci żeńskiej dorównywa, a może prze- 


nich nie załatwiono ostatecznie. Gniewa ich 
to niezmiernie, że ministerstwo nie dba o 
nich, że oni teraz sami muszą narzucać Się, 
aby ich nie pominięto bez uwagi, jak się 
mija w bitwie zdetnontowaną baterję, ale 
radzi nie radzi mugzą przecież wyperswado- 
wać sobie nową sytację, i z góry nie wy- 
siępują już z taką zaciekłością przeciw p. 
Grocholskiemu, jak to np. działo się z po- 
czątku wobec nominacyj ministrami hr. Ho- 
henwarta, Jireczka, Habietinka i t. d. Neue 
freie Presse, Fremdenblalt i t. p. pisma 
centralistyczne czują, Że gdyby za daleko 
zaangażowały się w wystąpieniu przeciw te- 
mu najnowszamu krokowi korony na drodze 
ugud'wej, mogłyby zrobić podobne fiasko, 
jak z Hohenwartem, który doczekał się tej 
satysfakcji, że z całą świadomością wygranej 
może sobie teraz przechodzić nad centrali- 
stami do porządku dziennego. 

Tagespresse pisze z powodu tej nomina- 
cji: „Forma odręcznego pisma cesarskiego w 
tej materji jest nadzwyczaj skąpą w słowa. 
Nie oznaczono nawet działu, jaki ma przy- 
paść nowemu ministrowi i nie powiedziano 
też, co dotychczas było w zwyczaju, że bę- 
dzie on ministrem bez teki. Ale pomimo to 
zawiera się w tych dwóch wierszach nie- 
skończenie wiele treści — oznaczają one zu- 
pełny zwrot w wewnętrznym rozwoju Au- 
strji. Ugoda z Galicją stała się tym sposo- 
bem faktem, bo nie należy mniemać, aby 
Rada państwa zechciała stanąć na przeszko- 
dzie temu krokowi, potrzebnemu dlo ostate- 
cznego zaprowadzenia pokoju w państwie. 
Oby ten krok okazał się pomyślnym dla 
wewnętrznego ukonsolidowania się  Austrji, 
dla jej potęgi i wolnuści.* 

Nowa Presse wytacza znowu w swoich 
szpaltach p. Grocholskiemu, nie wiedzieć 
dlaczego, proces o zdradę stanu za słowa, ja- 
kie on wypowiedział raz w sejmie, że prę- 
dzejby mu ręka nschła, niż żeby on miał 
nią kiedy położyć swój podpis na jakimko|- 
wiek akcie, sankcjonującym rozbiór. Trudno 
przypuścić, aby główny organ centralistów z 
dobrą wiarą podnosił te słowa jako zarzut 
przeciw panu Grocholskiemu. Pod klątwą 
odstępstwa od sprawy uarodowej nie może 
uznać żaden Polak rozbiorów, ale ponieważ 
jesteśmy obecnie w tem położenin, Że w 
potędze i samodzielności Austrji mamy tylko 
rękojmię zachowania nicprzedawnionych praw 
naszych narodowych, więc właśnie byłoby 
to poniekąd zdradą kraju nie pragnąć szeze- 
rze, aby już przecież raz w Austrji zapano- 
wał ład jakiś. Z tego powodu wierniejszych 
obrońców nie mogą dziś znaleźć państwowe 
interesa Austrji, jak właśnie w Polakach. 
Zabawne jest orzeczenie Nowej Pressy, rzu- 
cone nam w bezsilnej złości, że odprawa ks. 
Bismarka, dana naszym posłom przy dysku. 
sji nad wnioskiem Zółtowskiego „rzuciła 
Polaków na zawsze w nicość.“ Ludzie, na- 
wet potężniejsi niż Bismark zapadają w ni- 
cość, ale z narodami tak to łatwo zrobić 
się nie da, więc takie niedorzeczne wywnę- 
trzenia się piekielnego cynizmu, czy one od 
Bismarka pochodzą czy od nowej Pressy, 
musiiny zbyć uśmiechem politowania. Nie 
mniej komiczny jest zarzut, jakiegoś „wiaro- 
łomstwa,* jakie mieliśmy popełnić wobec 
centralistów, kiedy nam się nigdy nie Śniło 
wiązać z nimi. 

Tagblatt zgodziłby się na ministerstwo 
Grocholskiego, ale tylko niepokoi go myśl, 
czy nie jest to początkiem federalizmu, co 
w jego wyobrażeniu ma być identycznem z 
reakcją — „bo nasi reakcjoniści, pisze Tag- 
blatt, nie dlatego są reakcjonistami, iż są 
federalistami, ale dlatego są oni federalista- 
mi, iż w Austrji najwygodniej jest być re- 
akcjonistą.* 

Takie są głosy dzienników wiedeńskich. 

Jak to już wypowiedzieliśmy zaraz na 
pierwszą wieść telegraficzną o publikacji mia- 


wyższa nawet płeć męzką. Sposobami temi 
są: trucizna i utonmienie. 


Jeśli zątem zestawimy z sobą kraje: 
Austrję, Belgię, Danię, Hiszpanię, Stany Zje- 
dnvczone, Francję i Saksonię — to zoba- 
czymy, że w nich zdarzyło się w pezjodzie 
bardzo Świeżym, samobójstw na 1000 samo- 
bójców: 
mężczyzn kobiecych 

5 395 


przez powieszenie 21 
» utonienie 150 346 
„ broń palną 134 8 
„ broń sieczną 89 59 
„ rzucenie się z miej- 
sca wyniosłego 36 27 
przez truciznę. . 48 117 
„  zaduszenie A raczej 
zaczadzenie itp. sposoby 32 48 


W każdym kraju Są pewne, Że tak rze- 
kne, sposoby odbierania sobie życia, i tak : 
w Danii, najwięcej mężczyzn się wiesza, W 
Hiszpanii najmniej, we Francji największa 
liczba się topi, w Austrji i stanach Zjedno- 
czonych najmniej ; w stanach Zjednoczonych 
najwięcej się strzela, w Danii najmniej, W 
Anglii, najczęściej zadają sobie Śmierć męż: 
czyzni przez broń sieczną, w Saksonii naj- 
mniej; w Hiszpanii najwięcej mężczyzn od- 
biera sobie Życie rzucając się z miejsc wy- 
niosłych, -w Anglii i Stanach zjednoczonych 
najmniej. Trucizna najczęściej używaną bywa 
przez Anglików i mieazkańców Stanów zje- 
dnoczonych, najrzadziej przez Duńczyków. 

Nakoniec zaczadzenie, najpospolitsze jest 
we Francji, najrzadsze w Saksonii. 

W królestwie Polskiem najpospolitszem 


nowania p. Grócholskiego ministrem, tak i 
dziś z całym naciskiem musimy to powtó- 
rzyć, że solidaryzowanie się delegacji z rzą- 
dem teraźniejszym w skutek wejścia w skład 
jego dotychczasoweg: prezesa koła polskiego 
w parlamencie centralnym, byłoby krokiem 
bardzo niepolitycznym. Zadną miarą nie go- 
dzi się bowiem zapominać o tem, że delega- 
cja reprezeutuje kraj, a pan Grocholski 
jako minister, reprezentuje rząd, bo dokąd 
jest ministrem, musi on zastępywać to, co 
uchwali ogół ministrów, w których gronie 
ma pan Grocholski tylko jeden głos, Poli- 
tyka kraju nie może być chwilową, bo ona 
opiera się na niewzruszonej podstawie histo- 
rycznych i uarodowych praw, gdy polityka 
ministerstwa, każdego bez wyjątku, musi być 
chwilową, zastosowaną do ogólnej sytuacji 
całej monarchii w tym momencie, kiedy ono 
sprawuje rządy. Wychodząc z tej zasady, nie 
przestaniemy wołać, aby delegacja wniosła 
formalnie rezolucję w rajchsracie, bo tylko 
rezolucja może stanowić podstawę opera- 
cyjną polityki delegacji sejmowej. Pana Gro- 
cholskiego, jako ininistra, obowiązuje zaś re- 
zolucja tylko osobiście — prywatnie niejako, 
bo torimalnie jest on teraz związany w akcji 
polityką ogółn ministerstwa, Minister Gro 
cholski jest inuą osobą, niż delegat Gro- 
cholski. 

Przejdźmy teraz do dzienników galicyj- 
skich, i zbierzmy ich głosy co do nominacji 
Grocholskiego. 

Dzien. Polski, wierny swojemu zadaniu, 
odgrywania roli pajaca we wszystkich sprawach 
i robienia ze wszystkich i najpoważniejszych 
rzeczy skandalicznych feletonowych artyku- 
łów à la Lam, przepieprzonych złością, fał- 
szem, kłamstwami, a nmieszczania takich 
przypraw we wszystkich łamach dziennika, 
czy to w wstępuym artykule, czy pod rubry- 
ką: Francja, Sprawy krajowe, Spra- 
wy zagraniczne, Kronika, itd, a ną- 
wet w telegramach, nb. w redakcji zmyśla- 
nych lub fałszowanych, Dz. Poł. głównie 
podchwycił, iż nominacja datowaną jest w 
Meran, miejsca kąpieli Żętycznych, więc u- 
raczył nowego ministra przydomkiem żęty- 
cznego, i rad z tego konceptu na ten temat, 
iw tym samym sposobie rozpoczyna walkę 
z nowym ministrem. A że nikt w kraju nie 
bierze tego co pisze Dz. P. na serjo, caly 
Dziennik uważając za pismo skandaliczno- 
humorystyczne, więc j co myśli o nominacji 
Grocholskiego, pominąć można. 

Kraj dosyć trafute pojmuje stanowisko 
pana Grocholskiego jako ministra w słowach: 

„Rzeczą paua Grocholskiego odtąd bę 
dzie już tylko być organem i obrońcą sejmu 
i delegacji w radzie korony. Ze nim z“ch'e 


być szczerze i gorliwie, o tem nie mamy | 


prawa wątpić." 

Najniefortunniej jednak tłumaczy się 
Kraj z zarzutu swej b zwzględnej, szykanu- 
jące; opozycji przeciw delegacji a mianowi- 
cie przeciw je, prezesowi, Grocholskicimu. 
Oto co pisze: 

„Jeżeliśmy często przeciw  delegatowi 
naszemu, przeciw przywódcy koła pol- 
skiego powstawali, jeżeliśmy ganili niezrę- 
czność, ospałość, hrak energii, brak ducha 
inicjatywy, brak myśli politycznej, dziś wo- 
bec ministra jesteśmy rozbrojeni, bo mini- 
strowi tego wszystkiego nie potrze- 
ba. Ten, który był słabym przywódcą par- 
tji, może »yć najlepszym ministrem.“ 

A więc dobrym ministrem według Kraju 
można być, będąc niezręcenym, ospałym, 
przy brakn energii, ducha inicjatywy i myśli 
politycznej? Uczciwość sama wystarczać ma! 
Nowa to teorja dla aspirantów do posad mi- 
nisterjalnych! 

Czas wita z entuzjazmem nominację 
Grocholskiego, a zarazem rozwija kierunek, 
jakim sprawa galicyjska i pan Grocholski 
pójdzie czy pójść ma. Oto odstąpić rezolucji 


cizny. Na 264 przypadków samobójstwa, które 
były w r. 1865 przedinioteim dochodzenia 
sądowego, 192 było dokonanych, 72 usiłowa- 
nych. Z tych przez powieszenie się, zginęło 
142 osób, przez zastrzelenie 18, przez uży- 
cie narzędzi siecznych 15, przez utopienie 11, 
przez wyskoczenie oknem 4, przez otrucie się 
2. W tej ogólnej cyfrze mężczyzn było 206, 
kobiet 58. 

Co się tyczy płci żeńskiej, znajdujemy 
rezultaty następujące: 

Przez powieazenie i zadławienie 
więcej zabija się kobiet w Austrii, 
w Hiszpanii, 

Za pomocą broni palnej, 
Stanach zjednoczonych, naimniej w Austrji. 

Za pomocą narzędzi tnących i kłują- 
cych, najwięcej w Anglii, najmniej w Saksonii. 

Przez rzucenie się z wyniesiouego miej- 
sca, najwięcej w Hiszpanii, najmaiej w Danii. 

Przez otrucie najwięcej w Hiszpanii, 


Anglii i Stanach zjednoczonych, najmniej w 
Saksonii. 


się, naj- 
najmniej 


najwięcej w 


„ Powiedzieliśmy, że we Francji najwię- 
cej ludzi odbiera sobie życie przez zacządze- 
nie, Otóż dodać wypada, że 7/, tychże po- 
chodziło z departamentu Sekwany. Tak męż- 
czyzni jak i kobiety używają tego sposobu 
odbierania sobie życia, i pod tym względem 
obie płcie prawie równają się z sobą. 

Przytoczyłem dopiero co statystykę sa- 
mobójstwa w królestwie Polskiem, z tego 
zdawałoby się, Że najwięcej osób ginie ed 
utonięcia, uprzędzam jednak, że tego z pe- 
wnością twierdzić nie można, taka bowiem 


bywa powieszenie się, najrzadsze użycie tru- 


galicyjskiej, jako dążącej do nadania Galicji 
odrebnego stanowiska, a rozpocząć czynność 
dążącą do wprowadzenia federalistycznego u- 
stroju w Austrji, bo ziszczenie rozolucji 1 od- 
rębne stanowisko Galicji prowadziłoby do 
rozbicia Austrji! 

Nie tu miejsce odpowiadać na ten pro- 
gram Czasu obszernym wywodem. Tu tylko 
nadmienimvy, że Czas pod tendencją federa- 
listyczną zdaje się rozumieć nadanie wszyst- 
kin krajom Przedlitawii tego szczupłegonoz- 
szerzenia autonomii, jakie z rezolucji galicyj- 
skiej hr. Hohenwarth wykroił i delegacji ofia- 
rować miał, podczas gdy istotni federaliści 
federację pojmują jako nadanie wszystkim 
krajom jeszcze obszerniejszej autonomii jak 
zawarta jest w rezolucji galievjskiej, Taki 
stawiał program i Kraj, lecz w niedzielnym 
numerze wycofał się, gdyśmy mu wytkuęli 
niemożliwość przeprowadzenia obeenie tegu 
programu, i z bogatego zasobu swych rozimai- 
tych, w rozmaitych czasach stawianych pre. 
gramów, wydobył znowu program rodrębn=s 
Galicji i stanowiska Węgier, i do tego Is”. 
zupełnie czego innego się tyczący zarzut u 
stosował, dowodząc, iż to jest moziiwe! 


Układy pojednawcze Paryżanów 
z rządem wersalskim. 


Naturalny wstręt do rozlewu krwi 
bratniej, zrodził w początkach zaburzeń 
paryzkich takzwane stronnictwo porządku, 
prowadzone przez merów i deputowanych 
Paryża, które obecnie wystąpiło pod na- 
zwą „ligi republikańskiej dla obrony praw 
Paryża“.  Wstręt zaś do walki domowej 
zjednał lidze wspomnionej wzgłędność tak 
komuny jak i rządu Thiersa. 

Komuna początkowo, zanim rozpa- 
trzyła się w praktyczności zostawionych 
jej w spadku dążeń po komitecie central- 
nyu, 1 mim zdołała otrząść się z wpły- 
wów tegoż, stanowczo wystąpiła przeciw 
zamiarom pojednania się. z rządem: wer- 
salskim, bliższe jednak rozważenie stanu 
rzeczy, część tylko komuny utrzymało 
przy mrzonkach, jakich próbę daje egło- 
szony W „De cri du peuple'* projekt trak- 
tatu, mającego być zawartym między Pa- 
ryżem a Francją; większość zaś, mimo 
że najamiarkowańsi członkowie złożyli swe 
mandaty, uznała za najodpowiedniejsze, 
wytargowanie dla rewolucji drogą poro- 
zumienia się z rządem wersalskim pe- 
wnych ustępstw. Pośrednictwo w tym 
względzie wzięła na siebie liga, uorgani- 
zowana dla obrony Paryża. Manifest jej 
podaliśmy w niedzielnym numerze „,Ga- 
zety*, niewątpliwie był on pisany po za- 
pewnieniu się, iż komuna w razie przy- 
jecia go przez rząd Thiersa, zaniecha pro- 
wadzenia dalszego wojny domowej. 

Manifest ten stwierdza nieufność o- 
gólną mieszkańców stolicy do Zgromadze- 
nia narodowego, solidaryzuje się z niechę- 
cią, która zrodziła rewolucję paryzką, a 
na przyszłość stara się ocalić Francję od 
rządów reakcji, Paryżowi zaś, wyemancypo- 
wanemu Z2 pod przewagi prowincji, zape- 
wnić samorząd kompletny. Liga republi- 
kanska domaga się utrwalenia republiki, 
a dalej nie zadowalniając się na słownych 
przyrzeczeniach, stara się stworzyć taką 
postawę, żeby nią przeciąć stanowczo za- 


jest bowiem 
tylko i ogłoszoną jedynie z 1865 r., reszta 
łat zawiera tylko ogólną cyfrę. 

Z takich cyfr dojść tylko możemy, że 
samobójstwo wzrasta, ule mie więcej twier- 
dzić nie wolno, łatwo bowiem w błąd popaść 
można 

W istocie, w 1865 r. było przypadków 
264; w 1866 292, w 1867 cyfra ta zmniej- 
szyła się na 278, 1868 podniosła się do 
318, a w 1869 r. wyuosiła 344 przypadków. 
Dodaję raz jeszcze, że mówimy tu tylko 
o przypadkach, będących przedmiotem poszu- 
kiwań sądowych. 

Jak objaśnić wykazaną różnicę w wy- 
borze środków zadania sobie śmierci? ró 
żnicą obyczajów, charakteru i klimatu, wśród 
którego żyją różne narody ? 

To twierdzenie będzie jeszcze słuszniejsze, 
gdy zwrócimy uwagę ma to, że nietylko o- 
byczaje i sposób życia człowieka, ale pora 
roku, w której popełnia się samobójstwo, 
wywierają wpływ nader ważny na wybór 
narzędzi do spełnienia jego służyć mające. 

W istocie, wybór narzędzi do samubój- 
stwa, zmienia się stosownie do pory reku. 
Mało czyniono spostrzeżeń w tej anerze, alt 
te, które posiadamy, są dokładne. Badając 
statystykę Saksonii, a szczególuiej Danii, 
widzimy, że powieszenia zdarzają się we 
wszystkich porach roku, kiedy znów bardzo 
mało osób topi się w zimie, a bardzo wiele 
w lecie. Przyczyna tej różnicy jest wido- 
czną ; człowiek chciałby uniknąć bolu nawet 
w chwili samobójstwa. Odbieranie sobie ży- 
cia przez strzał, przez trncianę, przez na- 


i 

„ ańsły reakcji, uniemożebnić wszelkie jej 
w przyszłości usiłowania. Militaryzm pod- 
trzymuje despotyzm, stanowi siłę monar- 
chizmu, z pomocą armii dokonywują się 
przewroty polityczne, liga więc domaga- 
jąc się samorządu dla Paryża, Żąda, aby 
wojsko regularne nie mogło być wpro- 
wadzone nigdy do stolicy, aby gwardja 
narodowa złożona z wyborców, miała straż 
miasta. 

W tym celu z wiedzą komuny, de- 
legowani ligi Adam (deputowany Paryża, 
wybrany do komuny, ale który mandatu 
tego nie przyjął), Bonvalet (jeden z me- 
rów) i Desonnar (dziennikarz) udali się 
do Wersalu. Ze sprawozdania, jakie zło- 
Żyli swym mocodawcom, dowiadujemy się, 
iż Thiers, uznając się za reprezentanta 
jedynie legalnego rządu Francji, nie chciał 
układać się z komuną, ale ludziom, dą- 
żącym do ukrócenia wojny domowej, re- 
prezentantom zasad republikańskich, nie 
wahał się wypowiedzieć swoich zamiarów. 

Oświadczył więc on im: 1) Że do- 
póki pozostanie przy władzy, bronić za- 
wsze będzie republiki; 2) że Paryż nie 
może mieć osobnych przywilejów gmin- 
nych, ale będzie się rządził na mocy no- 
wej ustawy municypalnej, jaką Zgroma- 
dzenie narodowe uchwali dla całej Fran- 
cji; 3) że zgadza się na przeprowadzenie 
organizacji nowej w gwardji narodowej, 
ale nie może zgodzić się, aby wojsko re- 
gularne miało wzbroniony pobyt w sto- 
licy; 4) że do pewnego czasu gotów po- 
lecić wojsku wstrzymanie zaczepnego dzia- 
łania przeciw powstańcom , Że wreszcie 
ktokolwiek opuści szeregi powstańcze, nie 
będzie pociągany do odpowiedzialności , 
i że tylko zabójcy jen. Thomasa i Le- 
comte'a są Z pod tego wyjęci, Że nakoniet 
przez czas pewien, gwardzistom płaconym 
będzie jeszcze żołd ze skarbu. Z tego 
więc widzimy, iż rewolucja paryzka odnio- 
sła już ten skutek, iż nareszcie knowa- 
nia monarchistów przycichły, a prezes 
rządu zapewnił utrwalenie republiki. Po- 
robił on wreszcie pewne ustępstwa na 
korzyść zarządu gminnego, gdy jednakże 
Thiers nie chce Paryżowi przyznać zu- 
pełnej autonomii , to komuna nadal do 
walki przygotowuje się— prowadzi ją je- 
dnak ona raczej dla ocalenia godności 
urażonej powstańców przez Żądanie od 
nich uległości dla Zgromadzenia narodo- 
wego i rządu wersalskiego, jak z powodu 
przeświadczenia o pewności zwycięztwa 
orężnego. To też jeżeli tylko przygotowy- 
wany przez Mac-Mahona atak ogólny uda 
Się, wtedy przywódcy powstania długo 
opierać się nie będą—ale przez pośredni- 
ctwo ligi wejdą w nowe zapewne porozu- 
mienie się z rządem Thiersa, i tem wy- 
targują nowe ustępstwa lub wprost złożą 
urząd w ręce ligi, której stanowisko dziś 
coraz więcej przybiera znaczenia , a więc 
której Żądania nie będą lekceważona. 
Przedwczesna więc wybuchła rewolucja, 
jeżeli zakończy się drogą pojednania, mo- 
że utrwalić republikę, nawet podciąć wpły- 
wy reakcji, ale nie obali Zgromadzenia 
narodowego rządu dzisiejszego , Co z ła- 
twością przyszłoby jej uczynić, gdyby w 
innych warunkach była rozpoczętą. 


Wojna domowa we Francji. 


W jak niezdarnych rękach spoczęły 
rządy Francji, najlepszym dowodem tego 
jest dzień 18. marca i późniejsze wypadki. 
Gdyby choć kropla energii, choć ourobina 
chłopskiego rozamu, rząd sie dałby się wy- 
pędzić z Paryża. Zamiast od razu uderzyć 
silnie na tile pajak Oknewyzaąiek Jap: | ZEDO, GEN aR NE | aa kap gałoplOJA ją zł/m; lpistron  ŚJa komiępuatóy. Paryig2, kpietuś „az. rokoszan, zgnieść ją na 
rzędzia sieczne, częstsze bywają w zimie PAG Rod WET Ea SENT TO a Pay a ATR ja GT TY NRY POOR WCT TE 
w innych porach roku. 


Wiek nawet zdaje się odgrywać ważną 
rolę w wyborze sposobu samobójstwa. 
Danii np. topią się zazwyczaj młodzi ludzie, 
starsi zaś się wieszają. 


Smierć przez wystrzał pie zdarza się 
przed 20 lub 30 rokiem życia. Użycie na- 
rzędzi kłujących wzrasta aż do 50 roku, po- 
tm się zmniejsza stopniowo. Nakoniec tru- 
cizna, tak Często używana w wieku młodzień- 
czym, w późniejszym wieku staje się rzad- 
kością. Tak tedy, starcy zdają się najwięcej 
gustować w wieszauiu się, a ludzie młodzi 
w zastrzeliwaniu się, topieniu i truciu. 


Dla wyjaśnienia istoty samobójstwa, wa- 
Żuą by było rzeczą, zdudać przyczynę ka- 
żdego po szczególe czynu. Niestety, pod tym 
względem należy być bardzo ostrożnym, jest 
to bowiem przediniot bardzo trudny do o- 
cenienia, dłatego też statystyka urzędowa 
nie wiełe nas uczy pod tym względem, a co 
gorsza tylko we Fraucji, Belgii i Saksonii 
zwrócono uwagę na przyczyny samobójstwa. 
Z tej to statystyki wyciągnąć możemy na- 
stępujące dane: we wszystkich trzech krajach 
najwidoczniej za przyczynę samobójstwa 
podają, zaburzenia umysłowe i cierpienia fi- 
zyczne, które dotykają zarówne obie płcie, 
wszelako kobiety odbierają Sobie Życie z bar- 
dziej psychicznych pobudek, jak: nie- 
szczęśliwej miłości, zazdrości, kłopota domo- 
we i podraźnienia uczucia wszelkiego rodza- 
ju, kiedy mężczyźni dochodzą do tego stanu 
skutkiem strat materjalnych, nędzy, kłopotli- 
wych interesów, a bardzo często zawiedzio- 
ej ambicji. Staty styka ta do wcdzi, 


miazgę i rzucić tem zbawienny postrach na 
miasto w szaleństwie, — pan Thiers i jego 
jenerałowie, de Paladines, Saisset, zaczęli 
się wahać. Kto się waha w takich okoli- 
cznościach, ten jest blizki cofnięcia. Tak 
się też stało; Thiers bez wystrzału oddał 
miasto na łup kilkudziesięciu ntopistów, dla 
których warjackie ich mrzonki były ważniej- 
sze niż honor, powaga i pomyślność całej 
Francji. 

Powiadają, że Thiers nie mógł się u- 
trzymać w stolicy, bo wojsko zbratało się z 
ludem i bić się nie chciało. Prawda, lecz 
któż temu winien jeśli nie rząd wersalski i 
jego jenerałowie. Zołnierz buntuje się wten- 
czas, gdy nie czuje ducha w dowódzcy. 

' Położenie Paryżan względem rządu, po 

wyjściu wojsk wersalskich, było wcale nie 
złe. Wał główny był w ich posiadaniu, tak 
samo jak 5 fortów południowych; nie mieli 
Mont-Vałerien'u, lecz rzeka z tej strony da- 
wała tem większą ochronę, że leżą pod 
strzałami wału głównego; forty północne i 
wschodnie od St. Denis aż (lo Charenton 
włącznie, posiadali Niemcy, lecz inożna było 
być pewnym, że następca tronu saskiego, 
przez czas dłuższy przynajmniej, z założone- 
mi rękami na walkę patrzeć będzie spokojnie 
i nie zatrzyma dowozu Żywności z północnej 
strony, a sam Paryż tak bogaty w rozliczne 
zasoby ; traktatem wersalskim tyle mu zosta- 
wiono broni i arinat, że nie było obawy aby 
broni mu zabrakło. Brak tylko był kawa- 
lerji, ale zadaniem rokoszan nie była walka 
w polu, lecz raczej :uożność jak najdłuższego 
trzymania się za murami, aby dać czas 
swym ajentom zdemoralizować i podnieść 
resztę kraju, w myśl zasad komuny. Nie 
brak więc było na Środkach do walki, i tem 
śmielej można było rzucić rękawicę Zgroma- 
dzeniu narodowemu, iź złożyło ono już przed- 
tem aż nadto wielkie dowody swej nieudo|l- 
ności. 

Zaczęła się walka. Wersal iniał wier- 
nych jenerałów, Paryż nie miał żadnych. 
Jenerał Kremer, jedynie człowiek fachowy z 
liczby znakomitych stopniem oficerów, jacy 
zdawali się sprzyjać lub sprzyjali komunie, 
w którego ręce Chciała ona złożyć główne 
dowództwo -— nie przyjął zaszczytu i wyje- 
chał. Zamiast ludzi fachowych, stanęli na 
czele Flourens'y, Bergeret'y, Henry i Duval'e. 
Dla ludzi podobnych sztuka wojenna nie 
egzystuje; według ich zdania nie ma nie 
łatwiejszego jak być dowódzcą; deklamacju 
zastępuje u nich logikę. Bez względu więc 
na wszystkie okoliczności, jakie im nakazy 
wały czekać w fortach aż do ukończenia or- 
ganizacji dla uderzenia na wersalczyków, dnia 
6. b. m. wyskoczyli w pole i dalej się dra- 
pać na Clamart. Bez sensu, ładu i porzą- 
dku, krzycząc i hałusując, strzelając Sami 
do siebie, poszli naprzód i byli odbici. Wer- 
salczycy dotarli aż do fortów Issy, Vanvres 
i Montrouge. 

Gdyby Vinoy był więcej w boju zacię- 
tym, lub może gdyby pod ręką miał lepsze 
wojska, t. j. wojska takie, którymby mógł 
więcej ufać — los domowej wojny byłby dnia 
tegoż skończonym, bo rzecz najtrudniejsza 
już była dokonauą , do fortów dotarto; mo- 
żna więc było nieoglądając się na nie, przejść 
linię fortów i z bagnetem w ręku wpaść w 
trop za uciekającymi do miasta. Forty nie 
mogłyby temu przeszkodzić , bo mając tylko 
forty odpolowe i boczne obsadzone działami, 
nie mogły strzelać w stronę Paryża. Cała 
rzecz po przełamaniu szeregów, nie dać 0- 
detchnąć, nie dać się opawiętać nieprzyja- 
cielowi. Vinoy tego nie zrobił i rozstrzy- 
gnięcie sprawy odłożonem zostało na później. 
Nastąpiło pomimowolne zawieszenie broni, 
codziennie przerywane luźnemi bitkami bez 
Żadnego znaczenia i Żadnej doniosłości. 

Obie strony zajęły się podczas tej 
przerwy regulowaniem swych planów i mnc- 
żyły wojska. Thiers jak wiadoimo ściągał 
byłych jeńców wojennych, a komuna, posta- 


nowiwszy nadal nie wychodzić w pole, ła- 
pała kogo mogła i pakowała w szeregi. 
Nie mając nikogo, z niższych francuzkich 
stopm oficerskich, zdolnego na dowódzcę, 


zrzuciwszy pychę z serca, ofiarowała je cu- 
dzoziemeowi Jarosławowi Dąbrowskiemu. 

Od tej chwili dostrzegać się daje w po- 
stępowaniu wojennem komuny więcej po 
rządku. Jak widać ze wszystkiego, wynie 
siony na stopień głównego dowódzcy nasz 
rodak, umiał wziąć w karby należyte nie- 
sfornego gwardzistę. Z/aprowadziwszy ład w 
szeregach, mógł być pewniejszym rezultatu 


swych działań; ład w szeregach dodaje męz- 
twa Żołnierzom. 

Myśleć jednak 0 pobiciu wojsk wersal- 
skich w szerszej bitwie, nie mógł Dąbro- 
wski. Zadaniem jego było zadanie komuny, 
o którem wspomnieliśmy na początku, t. j. 
jak najdłużej trzymać się za wałami i do- 
czekać się uorgamizowania wybuchów na in- 
nych punktach Francji. 


Aby się trzymać jak najdłużej, trzeba 
było niedopuścić opasania miasta ze wszy- 
stkich stron i przecięcia dowozów Żywności. 
Głód był najstraszniejszym wrogiem dla 
Paryża. Pojmowały to strony bie. 

Wprzódy jednak nim nastąpiła nomi- 
naija Dąbrowskiego a rząd wersalski się zde- 
cydował na powolne działanie, umyślił ten 
ostatni popróbować szczęścia w boju wstępnym 
i pod zasłoną Mont-Valerien, przełamawszy 
linię Sekwany pod Neuilly, uderzyć na bramę 
Maillot. Pierwsze się powiodło zupełnie, 
drugie chybiło. 

W parę dni po zajęcin przez wersalczy- 
ków Neuilly, komuna dowiedziała się o za- 
miarze Mac-Mahouva, pod zasłoną Mont-Vau- 
leren i Neuilly, przez Colombes i Gene- 
villiers, przeprawić się na drugą stronę 
rzeki w Saint-Ouen (niejako pod protekcją 
dział niemieckich) i ze strony północnej u- 
derzyć na wał główny, w tem miejscn słab- 
szy, bo forty St Denis w rękach są saskich, 
i pozycja była taka: cały wał główny i 5 
fortów południowych były w rękach komuny 
a wersalczycy oprócz dawniej posiadauych 
pozycyj, zdobyli Neu. lly i maszerowali na 
St. Ouen. 

Położenie więc komuny pogorszyło się 
znacznie; Sekwana, która ją broniła, należała 
już do Mac-Mahona. Chwila była krytyc: na 
i tylko dzielności i talentom Dąbrowskiego 
zawdzięcza ona, że katastrofa została na 
pewien czas oddaloną. 


Nie było czasu do stracenia, trzeba 
było natychmiast działać. Dąbrowski pojął 
debrze, że aby sparaliżowć inanewr swego 
przeciwnika, trzeba jednocześnie dwie rzeczy 
wykonać, a mianowicie: 1) przerzncić nazad 
za rzekę usadowione w Neuilly bataliony, i 
silnie na prawym brzegu zająć Asnieres, le- 
Żicy w Środku łuku przechi »dzącego przez 
Courbevoie, Colombes i Genevillie:s. 

Wnet nastąpiły bitwy jedna po drugiej. 
Dnia 12. wypędza z Asnieres wersalczyków 
i usadawia się tam mocno Dąbrowski, sam 
pierwszy na czele, dając przykład odwagi 
Żołnierzom, a dnia 14., 15., 16. i 17. ubi- 
jano się o Neuilly z większą korzyścią dla 
powstańców aniżeli dla Thiersa. Wszystkie 
wiadomości zgodnie to przyznają. Jeden 
tylko przyczołek mostu w Nenilly został w 
posiadaniu wersalczyków. Najlepszym dowo- 
dem powodzenia Dąbrowskiego, są telegramy 
werBalskie. Jeśliby wojska tamtejsze odnio- 
sły choć najmniejszą korzyść od czasu obję- 
cia dowództwa przez Dąbr >wskiego, to z pe- 
wnością 0 tem by nie milczano. Zamiast 
tego widzimy tylko same zaprzeczenia i to 
lekkie, telegramów paryzkich, a o zwycię- 
stwie ani wzmianki. 

Co dalej będzie, przewidzieć łatwo. 
Paryż ostatecznie uledz musi, jeśli nie pod 
bagnetem, to przed głodem. "Thiers już dzi- 
siaj ma podobno przeszło 200.000 wojska — 
i nam nie pozostaje nic więcej jak tylko u- 
bolewając nad wojną domową Francji, ubo- 
lewać także nad Dąbrowskim, który oddał 
swą szablę na usługi jednej ze stron wal- 
czących i zaznaczyć fakt, że jeżeli od 8 
miesięcy oręż francuzki  jaśniał niejaką 
chwałą, to nie w rękach Francuzów, lecz w 
rękach Włochów lub Polaków. Chanzy jest 
jedynym, którym Francja może się pochwalić, 
a reszta, to albo Garibaldi z synami albo 
Dąbrowski i Lipowski. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 16. kwietnia. 


+ Tylekroć razy przepowiadana i de- 
meutowana wiadomość o nominacji p. Gro- 
cholskiego na ministra, sprawdziła się nare- 

szcie. Ogłoszone w dzisiejszej Wr. Ztg. pi- 
smo odręczne cesarza wydane jest w Meran 
dnia 11. kwietnia — zgadza się zatem fakt 
ten zupełnie z doniesieniom waszego kore- 
spondenta, któreście przed Świętami w tym 
przedmiocie otrzymali. 

Pan Grocholski jest zatem ministrem 


ralność daleko większa jest u kobiet niźli u | żonatych. Wa Francji na 100.000 wdowców 


mężczyzn. W Danii, gdzie statystyka jest 
najstaranniej prowadzoną, widzimy, ZB i: 
przypadków samobójstwa u mężczyzn po- 
chodzi z pijaństwa, kiedy tylko 6/100- U 
kobiet przypisać można temu nałogowi. 
Zaden kraj nie zbadał do dziś dnia, wyjąw- 
szy szczególnych wypadków, stosunku zacho- 
dzącego pomiędzy przyczynami samobójstwa 
i sposobami jego dokonania, jest to luka, 
która powinna być zapełnioną; z pewnem je- 
doak prawdopodobieństwem sądzić mogę, o- 
pierając się na własnych, chociaż bardzo 
nielicznych obserwacjach, że człowiek Popy- 
chany raz fatalnym popędem do samobój- 
stwa, wybiera narzędzia takie, jakie ma pod 
ręką, byle tylko wedle jego wyobrażenia 
najmniej mu przykrości fizycznej lub moral- 
nej sprawiały. Tym to sposobem tłumaczę 
sobie, że w krajach, w których każdy oby- 
watel broń posiadać może, gdzie niema do- 
kładnej kontroli sprzedaży trucizny, sztylet, 
szpada, kula lub trucizna, częściej służy Za 
narzędzie czynu, niż w innych okolicach, 
gdzie tego wszystkiego z większą truduością 
dostać można. 

W Danii,» Hiszpanii i Saksonii badano 
stosunek samobójstw do stanu małżeńskiego, 
i wszędzie otrzymano ten sam rezultat, a 
mianowicie: najmniej zabija się osób żyją- 
cych w stanie małżeńskim; wdowy i wdowcy, 
oraz bezżenni odbierają sobie Życie częściej 
jak żonaci, najczęściej zaś rozwodnicy i roz- 
wódki. Pud tym względem statystyka duńska 
jest zadowalniającą. W kraju tym płeć mę- 
ska przedstawia w stosunku do zaludnienia 
trzy razy tyle samobójstw z pomiędzy wdo- 
wców, aniżeli żonatych, liczba zaś rozwiedzio- 


że mo-uych samobójców jest pięć razy większą niż 


przypada 64,19 mężczyzn a 12,79 kobiet. Na 
100.000 bezżennych, przypadało m. 34,39, 
kobiet zaś 51%. Na 100.000 wdowców m. 
64,19, kobiet 12,79. Godnem jest uwagi, że we 
Francji kobiety w równej liozbie odbierają 
sobie życie, tak w stanie małżeńskim, jak i 

w stanie niezamężnych, ale zabijają się czę- 
ściej w stanie wdowieństwa, niż w Stanie 
małżeńskim; mężczyźni zaś nieżonaci 3 razy 
więcej niz żonaci. Dotknijmy jeszcze jednej 
z ważnych kwestyj, a mianowicie: jaki wy- 
wiera wpływ na samobójstwo wyznanie 
religijne. Jużeśmy mieli sposobność wyka 
zywać, ze samobójstwo częstsze jest w kra 
jach protestanckich niż katolickich, lecz aby 
wpływ wyznania na usposobienie” samobój - 
stwa ocenić, potrzeba licznych i wszechstron- 
nych studjów, których niestety nie posiadany. 
Obliczenia statystyczne nczą nas tylko, że 
Saiuobójstwo najpospolitszem jest w wyznaniu 
protestanckiem, po uiem idą katolicy, po nich 
żydzi, a po uich inne wyznania chrześciań- 
skie; czy taki stosunek nalezy przypisać wię- 
kszej dzielności żydów, czy też muiejszemu 
rozpowszechnieniu u nich pauperyzmu, czy 
bardzo ograniczonym potrzebom materjalnym 
i przyzwyczajeniu się do znoszenia ucisku, 
trudno na to odpowiedzieć, fakt tylko popar- 
ty cyframi, notujemy w tej chwili. 

Co się tyczy wpływu zajęcia, czyli 
zawodu na częstość samobójstwa, to może- 
my wyrzec, iż żadne zatrudnienie nie usposa- 
bia doń specjalnie, rzecz jednak szczególna, 
że w Danii ze wszystkich zajęć najczęściej 
klasa służących odbiera sobie życie, we Fran- 
cji zaś stosunek ten jest najw.ększy w klasie 
ludzi nieposiadających żadnego zajęcia, 

Dla dokończenia obrazu samobójstwa w 


bez teki, a jedyną atrybucją, prawnie mu 
przysługującą, jest głos decydujący w radzie 
ministrów. 

Przyzna mi dlatego każdy, Że jeżeli o- 
wocem tak długich i mozołnych rokowań 
ugodowych ministerstwa z naszą delegacją 
jest nominacja Polaka na ministra bez teki, 
i nic więcej — oczekiwania nasze zostały 
zawiedzione. 


Ciekawą jest dlatego rzeczą, z jakich 
przyczyn nominacja ta robiła tyle hałasu w 
Wiedniu, dlaczego u nas w kraju przecież 
jakieś łączą z nią nadzieje, dlaczego dzisiej- 
sze dzienniki wiedeńskie uważają ugodę mi- 
nisterstwa z delegacją polską jako fakt do- 
konany, i czynią z tego powodu stronnictwu 
centralistów wyrzuty, dlaczego do niej dopu- 
Ścili i me sprzymierzyli się raczej z delega- 
cją naszą przeciw ministerstwn. Wszakżeż 
mieliśmy już dwóch rodaków aż prezydenta 
mi ministrów, z których jednego nazwisko 
w dziejach naszych nie na jednej zapisane 
jest kartce. 

Według mego zdania dwie są przyczyny 
tego wrażenia nominacji p. Grocholskiego. 
Takowa jest najpierw uznaniem ministerstwa 
osobistych politycznych zasad p. Grocholskie- 
go. Zasady te znane są krajovi: stojąc na 
gruncie rezolucji, której p. Grocholski jest 
współautorem, wywalczać dla kraju coraz ob- 
szerniejsze ustępstwa w ustawodawstwie i 
egzekutywie. Powtóre słusznie spodziewać 
się mogą wszyscy, że ministerstwo, którego 
raison d'etre jest nie tentowanie ale dopro- 
wadzenie do skutku ugody z narodowościa- 
mi, nominację p. Grocholskiego uważać musi 
jako pomost do dalszej akcji ugodowej, — 
przedewszystkiem, że delegacja nasza nie ze 
zwoliłaby, p. Grocholski zaś nie przyjąłby 
ministerstwa, gdyby nie miał pewności, że 
takowe jest tylko koniecznym środkiem do 
wywalczenia dalszych, ważniejszych praw. 

Zapewniano dziś, Że równocześnie z nc- 
minacją p. Grocholskiego zatwierdz:.ne zo- 
stały przez cesarza i wnioski ministerstwa 
względem rozszerzenia kompetencji sejmów. 
Być może, Że za kilka dni będę w możności 
wam coś bliższego w tej mierze donieść. 
Dziś mogę tylko zapewnić, Że ministerstwo 
trzyma się w takowych Ściśle ram konstytu- 
cji, a to mianowicie z tej przyczyny, ponie- 
waż ngoda z Czechami, której w ofierze by 
może ministerstwo coś w tym kierunku za- 
rezykować imogło, ani na krok dalej nie 
postąpiła. 


Francja. 


Sytuacja wojenna pod Paryżem nie do- 
znaje ciągle dotąd żadnej ważniejszej zmiany 
Za to wewnątrz Paryża komuna nie prze- 
staje gospodarować, i coraz silniej sadowić 
się na swojem stanowisku. Z najnowszych 
dekretów i rozporządzeń komuny przytacza- 
my następujące : 

„Komuna Paryża.* 

„Zważywszy, Że kolumna cesarska na 
placu Vendome jest pomnikiem  barbarzyń- 
stwa, symbolem siły zwierzęcej i fałszywej 
chwały, wzmocnieniem militaryzmu i zaprze- 
czeniem prawa międzynarodowego, nieustają- 
cą obelgą dla zwyciężonych ze strony zwy- 
cięzcy, ciągłym atakiem przeciwko jednej z 
wielkich zasad rewolucji francuskiej — bra- 
terstwu — 

„Jedyny artykuł: kolumna 
Vendome ma być zburzoną. 

Paryż 12. kwietnia 1871.“ 


Zołd gwardji narodowej. 

„Delegacja finansów i wojny zarządza: 
1) zołd oficerów gwardji, którzy powołani 
SĄ do czynnej służby po za wałami, oznacza 
się następującym sposobem: Wyższy jenerał 
16 fr. 65 ceni. dziennie, 500 fr. miesięcznie; 
drugi wyższy jenerał 15 fr. dziennie, 450 
miesięcznie ; pułkownik 12 fr. dziennie, 360 
miesięcznie ; komeadant 10 fr. dziennie, 300 
miesięcznie; kapitan, wyższy chirurg 7 fr. 
50 ceut. dziennie, 225 miesięcznie; poru- 
cznik 5 fr. 50 ct. dziennie, 165 miesięcznie; 
podporucznik 5 fr. 50 cent. dziennie, 150 
miesięcznie. 

2) Wewnątrz Paryża, jak długo trwa 
obecne położenie, żołd oficerów gwardji na- 
rodowej, którzy tego żołdu potrzebują, wy- 
nosić będzie: 2'/, fr. dziennie dla podporu- 
czników, pornczników i kapitanów, a 5 fr. 
dla komendantów. Paryż. 12. kwietnia 1871. 


na placu 


naszych czasach, dodać winniśmy stosunek 
jego do z aludnienia, Samobójstwa liczniej - 
sze są w stolicach niż w reszcie kraju, i tak 
kiedy w Anglii przypada 69 samobójstw na 
milion mieszkańców, to w Londynie stosu- 
nek ten wzrasta do 91. W Paryżu przypa- 
da 110 samobójstw na milion mieszkańców, 
na cały kraj, a na Paryż liczy się ich 646 
na milion mieszkańców. W Prusach 123 dla 
całego kraju, a 222 dla Berlina, w Danii 
(bez wysp) 298, dla Kopenhagi 997. 


I tu znów widzimy, że Anglię niesłu- 
sznie uważają jako ojezyznę samobójstwa. 


Ta sama różnica, jaką widzimy pomię- 
dzy stolicami a prowiucją, daje się spostrze- 
gać między miastami i wsiami, i tak naprzy- 
kład, w Prusach, na miasta liczą 187 sam: - 
bójstw na milion mieszkań ów, na wsiach 
zaś 102 ua taką samą ilość. W ogólności, 
jeden samobójca liczy się w Europie na 
3.944 mieszkańców miast a 1 na 12.298 
miesz, wsi Czy ta statystyka jest dokła- 
duą, wolno o tem wątpić, szczególniej z wiel- 
ką ostrożnością przypuszczać nalezy statysty 
kę wsi, choć z drugiej strony ma ona za 
subą wiele podobieństwa , życie spokojne i 
regularne mieszkańców wsi, nie wywołuje do 
walki tylu namiętności, ambicji, chęci szyb- 
kiego wzbogacenia się, co w miastach, i dla- 
tego rzadziej człowiek znajduje się w tym 
strasznym stanie zwątpieniż, w owej roz- 
paczy, która odbierając wsze!ką nadzieję, fa- 
talnie wiedzie człowieka do skrócenia dni 
swoich. 

(C. d. n.) 


I na pokojowe zajęcia chce mieć komu- 
na zwrócone oko. Upoważniła ona obywateła 
Gustawa Cournat, obranego prezydentem na 
ogólnem zgromadzeniu malarzy, aby w jak 
najkrótszym czasie przywrócił muzeą pary- 
skie do normalnego ich stanu, otworzył gą. 
lerje dla publiczności, i dawał poparcie zwy- 
kłej pracy w galerjach. Komnna ma nmoco. 
wać do tego celu 46 delegowanych, którzy 
mieli być mianowani we czwartek 13. kwie. 
tnia w sali szkoły medycznej na publicznem 
posiedzeniu. Prócz tego umocowała gmina g-/ 
bywatela Cournat i delegowan:ch do poro- 
bienia przygotowań do corocznej wystawy o- 
brazów na Champs-Elyć. s, 

Dziennik Z” Affranchi douosi, że oby- 
watele Bergeret i Assi stawali oddzielnie 
przed kratkami komany, obwinieni © rzeczy, 
nie mające z sobą Żadnej wspólności. 

Po rozprawach i sporach postanowiła 
gmina. że obywatel Bergeret pozostanie pod 
ares:tem, aż dopóki komisją z trzech człon- 
ków nie odczyta raportu jego o czynach wc- 
jeonych, Z których inu robiono Zarzut wy- 
stępku. Obywatela Assi puszczono na wolność, 


Rabunek pięknej katedry Notre Dame, 
który ostatecznie rokoszanóm nie przyniósł 
Żadnego pożytku, nie był wcale dziełem ko- 
muny, ani kogokolwiek z jej członków, Do- 
kopała go banda ochotników, powstrzymana 
natychmiast ręką komuny, 

L'Univers, organ klerykalny podaje 
szczegółowy opis tego, cO Się działo w Notre 
Dame podczas najścia katedry przez gwar- 
dję narodową: 

„W wielki piątek, o trzy kwandranse 
na trzecią, po uczczeniu Świętych relikwij, 
kilku lodzi, z których jedni byli w ubiorach 
cywiluych, jnni w ubiorach gwardji narodo- 
wej, weszło do kościoła, mając na czele ja- 
kiegoś młowego jeszcze człowieka, który wea- 
le czapki nie zrzucał i miał bardzo pewną i 
zdeterminowaną postawę. 

„Niektórzy z nich udali się do sanctu- 
arium, inni poszli do zakrystji katedralnej, 
inni do parafialnej. Towarzyszył im czło» 
wiek, który się mianował komisarzem, i któ- 
ry miał mandat od delegowanego z prefek- 
tury policji. Nie był to wcale komisarz z 
quartier Notre Dame, o któcym mówią, iż 
jest szanownym człowiekiem. 

„Kazał otworzyć sobie szafy skarbu zą. 
krysty jnego i przystąpił do wybierania na- 
czyń świętych, bronzów i ornatów. Tymczą- 
sem inni sprowadzili ślusarza, który za po- 
mocą narzędzia otworzył grób arcybiskupów, 
do którego weszli, i który zwiedzali, ciągle 
z czapką na głowie i fajką w ustach. Ta- 
bernaculum nie było sprofanowane, gdyż 
stało otworem. 

„Ci, którzy byli w zakrystji, zawładnęji 
skarbonkami, w których złożone były ofiary 
pobożnych. P. komisarz zamknąwszy swój 
inwentarz, policzył dochód zę skarbonęk j 
zsypał pieniądze do worką. 

„Dał potem rozkaz przeniesienia wszel- 
kich ruchomości Notre Dame do powozu, 
który stał już sprowadzony umyślnie na pla- 
cu du Payis. 


„Jeden z urzędników, zrozpaczony tą 
grabieżą, pobiegł do ratusza, aby zawiadą- 
mié pp. członków komuny o tem, €O się 


stało. Ci panowie zdawali się być zadziwie- 
ni i jeden z nich zawołał: „To okropna, i 
to jeszcze w wielki piątek,“ Natychmiąg, 
potem zjawił się w katedrze pewien delego- 
wany komuny, i kazał rzedstawić sobie 
mandat, na który się ów p. komisarz powo- 
ływał. P. Lavalette (tak brzmi, zdaje się, 
imię delegowane.o) uznał mandat za nie. 
formalny, ponieważ delegowany zZ  prę. 
fektury policji przypisywał sobie prawo 
które doń nie należało i t. Rozkazał 
zatem, aby Wszystkie przedinioty cofnięto z 
wozu i sprowadzono do Zakrystj, Wezwał 
potem zakrystjana katedry, żądając, aby’ ten 
sprawdził czy wszystko odniesiono, Kazał 
zdać sobie rachunek Z tego, co zawierał 
skarbonki, które zsyp300 do worka i odda. 
to wszystko także do Zakrystjj, 

„Po dokonaniu tej operacji p. delego- 
wany kazał spisać ormalny protokół tego, 
co się stało, podpisał się sam, kazał podpi- 
saé go zakrystjanowi kapituły j kiłku gwar. 
dzistom narodowym» którzy byli Wówcząg 
obecnymi; potein kazał drzwi pozamykać jį 
poprzykładał, pieczęcie. Komisarz chciał do. 
stać do rąk Ów pro:okół, ale P- delegowany 
zatrzymał go Przy sobie, oświadczając, żę 
sam się podejmuje tej sprawy, i powierzając 
zukrystjanowi straż przy pieczęciach. P. de- 
legowany kazał także sprowadzić oddział 
Be | narodowej dia Czuwanią nad bez- 
pieczeństwem bazyliki, i zalecił ażeby 80 u- 
wiadoniiono w razie Nowego napadu. 

„Od tego czasu kościół strzeżony jest 
przez uczciwą gwardję narodową ; ale pie- 
częci nie zdjęto dotąd i kościół ciągle jest 
zamknięty ku wielkiemu gsmutkowi wier- 
nych. Zyczyćby należało dla honoru stolicy, 
aby podobny stan IZeczy ząkończjć Się pręd- 
ko, a Szanowna kapituła byłaby bardzo 
szczęśliwą, gdyby P. Lavalette, któremu zą. 
wdzięcza zachowanie skarbu oddał kościół 
obrzędom i zapewnił spokojać jego posia- 
danie.“ 

Korespondent wersalski go Independance 
Belge, jawnie okazujący niechęć dla rządów 
komuny, pisze pod datą 12: Om.: „W wyż- 
szych sferach artylerji utrzymują, że wzięcie 
Paryża nie jest sprawą jeduego duja, i wiem, 
że wczoraj pewien wyższy . tfiter marynarki 
tak powiedział do swoich podwładnych; 

„Jest to wielka „iw bardzo wielka, 
nie załatwimy je, tak prędko, a ci, którzy 
utrzymują, że weźmiemy Paryż w 48 grdui- 
nach albo kłamią, A1DO nie wiedzą co mówią. 
Powstańcy biją Sie dobrze, dobrych mają do- 
wódzców j dubrze SĄ w żywność zaopatrzeni.“ 

Ten sam WYŻSZY oficer dodał, że chre 
mieć pod rozkstami swojemi tylko zdetermi- 
nowanych i Z przekonania walecznych ufice- 
rów. „W walkach domowych; Powiedział, są- 
dzę, że nie można zmuszać ludzi, aby wal- 
czyli mimo własnej chęci. Niech tacy lepiej 
odejdą , którzyby mieli iŚĆ wb ew swo,ej 
woli.“ Niektórzy wiS© odeszli. 

„Wiem z ianej Strony, od ludzi powa- 
źnych, których Szczególne warunki zmusiły 
do opuszczenia Paryża, Że sfederowana gwar. 
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dja ñarodowa jest liczna, wytrwała, zdeter- 
minowana | że opór paryski znajduje po za 
robotnikami podstawę w świecie małych kra- 
marzy i drobniejszego mieszczaństwa, 

„Potrzeba więc dobrze rozróżniuć i pojąć 
następne rzeczy: że pomiędzy Paryżanami, 
którzy walczą, wielu czyni to wcałe nie dla 
panów z ratusza, którzy inało mają zwolen- 
ników, ale dla pewnych żądań, sformułowa- 
nych w deklaracji, którą ogłosiliście. Można 
więc z wszelką dokładnością powiedzieć dwie 
rzeczy napotór Sprzeczne, że rząd ratuszowy 
aczyna chwiać się i topnieć i Że opór pa- 
ryski nie jest przecie bliskim ustania. 

„A więc jeśli nie należy i nie można 
traktować z ludźmi ratuszowymi, może też 
możne i należy traktować z Paryżanami. 


Posiedzenia komuny odbywają się prz 
drzwiach zamkniętych z Maciu owi 
draźliwych kwestyj, wnoszonych do rozpraw. 
Mecle gniewając się na ten sposób obrado- 
wania powiada: „Komuna, biorąc natchnie- 
nie z Ciała prawodawczego r. 1852, posta- 
nowiła rozprawiać przy drzwiach zamknię- 
tych. Wiktor Hugo, mówiąc o tej pierwszej 
izbie Napoleona małego, powiada: „słowa 
jej były naturalnie nieprzyzwoite, nie woluo 
ich było Zatem powtarzać dziennikom.* Ko- 
muna idzie dalej, bo nie ogłasza nawet o- 
gólaych sprawozdań ze swych posiedzeń. 
Dziś rano, Fengeur p. Feliksa Pyat, popeł- 
nia niedyskrecję, ogłaszając dekret komuny 
o aresztowaniu członków zgromadzenia. „Bę- 
dą mogli być aresztowanymi bez głosowania 
zgromadśtaia, ale będą indagowani po are- 
sztowaniu.* Czytaliśmy i odczytywaliśmy tę 
krótką wzmiankę, ale o jakiem tu zgroma- 
dzeniu mowa? Czyby o zgromadzeniu wer- 
salskiem ? ale niepodobna, żeby komuna roz- 
prawiała o aresztowaniu: Favra, Picarda lub 
Trochu bez, lub z upoważnieniem Zgroma- 
dzenia narodowego, 

„Więc tu mowa o aresztowaniach człon- 
ków zgromadzenia gminy, niema wątpliwości. 
Zatem członkowie komuny mogą być pochwy- 
ceni i uwięzieni jako zwyczajni zakładnicy, 
bez wotowania samejże komuny. Nie mamy, 
co SIĘ uas tyczy, Żadnej uwagi do uczynienia 
we względzie tego postępowania. Patere le- 
gém guam ipse fecisti. — Lecz jakkolwiek 
Wielką jest nasza bezinteresowność, nie mo- 
żemy „powstrzymać naszej ciekawości od za- 
Pias: któż to będzie aresztował członków 

omuny bez jej pozwolenie? Co to za komi- 

tet, czy podkomitet, dyktator, wielki sędzia, 
publiczny oskarzycjej, jednem słowem, co te 
za ciało lub osobistość jest upoważnioną do 
pochwycenia np. „P- Dełescluze lub Pyata, 
z warunkiem dania o tem znać komunie 
która wysłacha ich tłumaczenia? Jest to py- 
tanie, które sobie pozwalamy przedstawić 
Pod rozwagę obywateli kandydatów do rad 
municypalnych, których wybory na jutro na- 
Rape. ma to powinno zająć nieco 
agą, Jako przedstawigj j 

am i Boża pewag zda 

Istotnie dziwnie brzmi ten dekret ko- 
muny, zdaje się nam jednak, iż go tak ro- 
zumieć potrzeba, że komitet bezpieczeństwa 
publicznego, wysadzeny z łona komuny, bę- 
dzie miał prawo aresztować nawet członków 


komuny, oddając ich natychmi Aa 
Bację tego ciała, ychmiast pod inda 


Kronika. 


—  Kurjerek iwowski. Jeden z najpiękujej- 
szych placów wa Lwowie, gdzie dawniej EK 
zajezdny pod Tygrysem, ji dom zwany Pieńcza- 
kowskiego, zabudowuje obecnie Towarzystwo bn- 
downicze. Bank hipoteczny ugodził się z niem o 
postawienie domn dwupiątrowego, w którymby się 
Ram na Pierwszem i drugiem piętcze pomieścił 
& dół zajęty był sklepami. Obok kn Chorążczy- 
Źnie zaś stanie dom, zamówiony przez pana Bo. 
gdana, Dom banku hipotecznego kosztować bę- 


dzie 160.000 złr. Nie będzie on zdobił tego 
placu, lecz będzie zwyczajną kamienicą. Bank 
hipoteczūy żałował o kilkanaście tysięcy wyższ0- 
go wydatku na piękną fasadę swegu domu. Ko- 
szta budowy tej pokryć ma bank hipoteczny z 
fonduszn rezerwowego, do którego za rok 1870 
tylko Wpłynęło 22 tysięcy zir, 
a _ Towarzystwo bndownicze podawalo ofertę 
Bwoją także na szkołę Św. Elżbiety na Zielonem. 
Bozpowiadano sobie poufnie na pozawczorajszem 
zgromadzeniu walnem Towarzystwa bndownicze- 
X Paa zagajeniem posiedzenia, jakim to spo 
jka a= bies tej bndowy dostało się 
m radnym, którzy zasiadali w komisji licy- 
tacyjnej, chociaż oterta Towarzystwa była pier- 
wotnie najniższą, Lecz należy to do skandalicznej 
historji dawnej Rady miejskiej, 
Czy w tym roku więcej budowli obszerniej. 
szych będzie wzniesionych, - powątpiewać można. 
Cegielnie bowiem tniejsze mogą dostarczyć oaj- 
więcej do 5 milionów cegieł. Skoro więc bndo- 
Wii dwie, trzy, większych się buduje, cegielnie te 
są zajęte tak, że cegla w cenie znacznie pod:kv- 
oy wk i Obecnie za 1000 cegieł żądają po 
o ZAT. W. a, A i i 
wać jest niepodobna, e zaw 
, W lwowskiej kasie OBZC 
się rozprawy walnego zgromadzenia, Wybrano 
znowu dr. Tarnawieckiego naddyrektorem, a dr 
Kratiera członkiem dyrekcji, PA malą 
większością głosów. Widać, iż większość uznała 
zo Dsak Tarnawieckiego około zakupienia i 
og domu, chociaż kupno było drogie, bo 
0 wyższe, niž ktoś trzeci mógł kupić, a 
restanTacja domu za 72 tysięcy knpionego, jka, 
Sztowała 84 tysięcy zlr. dvtąd, i jeszcze kilka. 


naście kosztować będzie. Nie ma to jak nasze 
Gospodarstwo %utonomiczne ! 


DE i rektorem kusy oszczędności mianowany 


tranan o ma, Stąd dyrektor filii bankn cen- 
go um i Lwowie. Baak centralny sprowadził 
Y“ Die jako fachowego czlowieka, z Anglii, 


gdzie pan Zjma z wa 
pracowal. ym zawodzie dlugie lata 


— Sila robocza go wynai 

, najęcia. W zakla- 
ey aż dla mężczyzn 7 kant we Lwowie 
WE uą się zupelnio Urządzono warsztaty kra- 
E © zauuduiającę 350 do 400 ludzi, w któ- 
e od lat kilku Dskntęcznia się robota mundu- 

wojskowych 

nych, 


» Tównie jak sukień dia cywil- 
wau, Bzączon 


cul = Y warsztat a mianowicie jego siłą 
łaWontarz wraz z obszernemi salami, 


zędności zakończyły 


2 opałem, oświetloniem pod ścisłym dozorem, są | W r. 1850 wstąpił napowrót do szeregów naro- 


pod warunkami bardzo przystępnemi do wyna- 
jęcia. 

Bliższe warunki udziela c. k. dyrekcja do- 
mu karnego u Brygitek lnb c. k. prokurator 
państwa, 


W Warszawie odebrał sobie Życie duia 
13. b. m. kupiec Stefan Rychter. 


t Dr. Oppolzer, sławny lekarz i profesor 
wiedeński, jeden z głównych flarów Wydziała 
medycznego wiedeńskiego, umarł w Wiedniu d. 
16. bm. o godzinie Zgiej po poładniu. Donoszą 
nam z Wiednia, że według djagnozy profesora 
szkoly, umarł on na ostrą gruźlicę. Oppolzer 
narodził się w r. 1808 w Gratzu pow. Budweis 
w Czechach; chodził do szkół w Pradze, gdzie 
po skończonych studjach i po złożenia doktoratn 
medycyny w r.1838, poświęcił się praktycznemu 
zawodowi iekarskiemu. W r. 1841 zaimianowany 
został profesorem kliniki w Pradze; w r. 1848 
powołanym został na nniwersytot do Lipska, a 
w r. 1850 dv Wiednia, Jakkolwiek Oppolzer 
nie wydał żadnego większego dzieła, to jednak 
wykłady jego kliniczne i pomniejsze rozgrawy w 
pismach lekarskich jak: Med. Pierteljahrschrift 
i Med. Wochenschrift są kopalniami prawdzi- 
wemi dła poświęcających się zawodowi lekar- 
skiemu. 

— Sprzedaz willi Mild w Ezymie, wlaaność 
cesarza Napoleona nastąpiła tomi dniami, jak 
się Schles. Ztg. dowiedziała, za sumę 600.000 f. 


— Tajemnicze wiązanie. Gas. Seląska 
opowiada następujący epizod z Życia ekscesarze- 
wicza, otulony mgłą tajemniczości z Średniowie- 
cang prostotą: „Przed laty dwudziestu, ua dniu 
1. maja przy okazji otwarcia międzynarodowej 
wystawy w Hydepark, darował zmarły książe 
Wellington, podówczas zaledwie dwnuaście mio- 
sięcy liczącemu księciu Arturowi w dzień jego 
imienin jako swemu  pochrzestnikowi, maleńką 
opieczętowaną kasetkę z tem zastrzeżeniem, aby 
takowej nie otwierał aż wtedy, gdy osiągnie peł 
noletność. Dnia 1, maja 1871 ma być kasetka 
ta otwartą. Ciekawość, jak mówi wzmiankowana 
Gazeta, budzi się powszechnie, ‘o też ona zawie- 
rać będzie ?.., 


+ W Krakowie śmierć zabrała jednego 
z majstarszych weteranów polskich, pułkownika 
Salesego Gawrońskiego. Życiorys wł:sną ręką 
skreślony a w papiera h jego znaleziony, poda- 
jemy dosłoynie z Czasu: 

„Mój życiorys, 

„Rodziłem się w czasie bytności ostatniego 
króla polskiego Stanisława Poniatowskiego razą 
ostatnią powracającego z odwiedzin carowej Ka- 
tarzyny w Kaniowie, przybyłego do Krakowa w 
r. 1787, a urodzenie moje nastąpiło we wsi 
Niemaszowie, położonej w ówczesnym powiecie 
Pilznieńskim, województwa Sandomirskiego, mię- 
dry miasteczkami Duklą, Krosnem i Zmigrodem, 
gdzie matka moja do swej matki a mojej babki 
z domu Jordanowej, pierwszego małżeństwa Sen- 
dzimirowej, & powtórnego Qawrońskiej, byla więc 
moją babką i stryjenką razem, przybywszy tam 
i słabość odbywszy, mnie urodziła. Początkowe 
wychowanie było w domn rodzicielskim bardzo 
religijne, Przyszediszy do lat uczęszczałem i sło 
chałem nauk w Uniwersytecie Jagiellońskim, da 
czego mi posłużyło miejsce przy rodzonym stry- 
jn, będącym bisknpem krakowskim, n którego 
przemieszkiwalom, 

„Wstąpiwszy do wojska w czasie kampanii 
przeciw Austrji 1809 r., odbyłem wojny wraz z 
wielką armią francuską i polską pod dowódz- 
twem samego cesarza Napoleona I. i ks. Ponia- 
towskiego tak w Moskwie 1812, jak późniejsze 
1813 i 1814 w Niemczech i Francji; wróciwszy 
z wojskiem do kraja 1814 r. krótko będąc pod 
dowództwem W. ks. Konstantego, otrzymałem dy- 
misję i zajmowałem się gospodarstwem we wsi 
wlasnej Młodziejowice, aż do wyprawy przeciw 
Moskwie w latach 1830 i 1831, — po których 
nieszczęśliwym końcu mając sobie  zasekweśstro- 
wany majątek, zmuszony byełm pozbyć się go i 
osiadłem w Krakowie. 

„Od tego czasu mając wolne chwile, zwie- 
dziłem kraje europejskie, zrobiwszy wycieczkę do 
Włoch, Francji, Anglii i Niemiec wraz z Szwaj- 
carją, pozostałem wróciwszy z podróży dwnletnej 
ciągle w Krakowie, ciągle oczekując wyroków 
dobrego Boga. Zamieszkując Kraków, slużyłem 
krajowi, ilé sił i zdolności atvrczylo, obierany 
to w sejmach wolnego miasta marszałkiem i de- 
putowanym na sejm kilkakrotnie, a w Królestwie 
do Rady wojewódzkiej w Kielcach. Podczas usa- 
mowolnienia włościan w okręgu w. m. Krakowa 
byłem członkiem komisji do tego ustanowienej 
przez trzy dwory opiekuńcze i wiceprezesem To- 
warzystwa dobroczynności“. 

Życiorys ten świadczący tak chlubnie o 
skromności zmarłegę , pozwolimy Sobie kilku 
szezególami uzupełnić. 


Salezy Gawroński będąc jeszcze w szkołach, 
zapamiętał, jak Kościnszko składał w Krakowie 
przysięgę naczelnika Larodowego powstania, Bi- 
siup Gawroński, którego był siostrzeńcem, jemu 
zawdzięcza kamień pamiątkowy na Wawelu po- 
łożony. W kampanii r. 1812 byl pod Bere- 
zyną, r. 1813 pod Lipskiem w garstca oficerów 
polskich, ks. Poniatowskiego w ostatuich chwi- 
lach otaczających. Ozdobiony był za waleczność 
krzyżom fraucuskim legii honorowej, polskim 
virtuti militari, a później rząd napoleoński 
przyslał mn medal św. Heleny. Dymisję od księ- 
cia Konstantego otrzymał w randze kapitana, 


płacą |żądają 
Lwów, z Izby handlowej 
dna 18. kwietnia | Tl. a 

II. Akcje za sztukę. i 
Kolej gal. Karola Ludwika{265 7 266 T5 

„ Lwow.-Czern. Jassy |179 75,151 (X 
Banku hip. gal z wpł. 50',,]117 50 119 00 

„_ krajow. z wpł. 40%] 00 00 
II. Listy zast, za 100 zł. 


Tow. krod. gal. 59%/, w. a. | 82 50i 83 00) ,„ ; 
Tow. kred. gal. 40, w.a | 72 40) 73 0 Akcje bankowe. 
Banku hipot. gal. 6*/ 87 90| 83 25] Anglo-austrjackie 


Gal. zakt. kred. włość. 

11! ©bligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 

Poł. głod. z r. 1866 po 7*, 
1V. Monety. 


Pożyczka loter, z t. 1854 


” 1 n” 1864 

„ podatk. z r. 1864 [00 
70 00] Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal. 


88 0%] Centralny bank 
Kredytowy zakład 
75 00] Franko- Austrjackie 
00 00190 50] Galic. dla eu i prze | 
Generalban JU » 4; 
5 87| Hipoteczny bank galicyjski 118 75/19 25] Bank nar. austr. 5%), m. k. 
od. | z 


dowych i pelnił z razu służbę szefa sztabu przy 
jenerale Dembińskim w randze podpułkownika. 
Przodsięwzięta podróż obudziła podejrzenie Mo- 
skwy, w skutek czego w r. 1846 podczas zajęcia 
Krakowa przez Moskali, wywieziony został do 
Warszawy, gdzie przez rok blisko pod ciągłą in- 
dsgacją w więzieniu zostawał. 

Był więc $, p. Salezy Gawroński postacią, 
która uosabiała życie szlachcica polskiego w 19, 
wieku. Źolnierz, gospodarz, ubywatel, Ale nie 
każde życie uświetniło ten zawód tylu przymio- 
tami co zmarły pułkownik. Bogubojny, dobro- 
czynny, prawy, przeżył lat 80  niezostawiwszy 
najmniejszej plamki na swojej pamięci. Dopełnie- 
nie obowiązku w każdym zawodzie, w jakim go 
Opatrzność postawiła, uważał sa cnotę, przeciw 
której nigdy uie wykroczył. Zostawił po sobie 
pamiętniki i te nosić będą jedną wielką i rzad- 
ką cechę: będą mówić prawdę. Zgon jego dla 
Krakowa jest ogólną żałobą. Kilka pokoleń w 
ogrodzie naszym wzrosło, patrząc na przykład 
cnót prawdziwie chrześcijańskich i obywatelekich 
jaki im dawał Salezy Gawroński, Zył z Bogiem 
i omart w Bogu. 

— Rabunek połączeny z morderstwem. 
Donoszą nam, że temi dniami popełniono rabu- 
nek w Podhajcach w aptece p. Feuricha i zamor- 
dowano tamże zostającego asystenta farmacji. 
Wiadomość tę podajemy jednak z zastrzeżeniem 
jeszcze, gdyż nrzędowych doniesień o zaszłym 
wypadku niema dotychczas. 

Z Gródka 17 kwietnia 1871. Dzięki za- 
pobiegliwości lutajszego pana burmistrza i jego 
niezmordowanej dbałości o dobro publiczne, trzy 
stndnie systemu Schulhofa wraz z pięknemi brou- 
zowemi pompami okrasiły nasz rynck, Patrząc 
jednak ua te ozdobne pompy, ogarnia widza mi- 
mowoli jakieś smętno melaucholijne wrażenie, gdył 
pozór tych studzien przypomina pomniki cmen- 
tarne tak co do struktury jako też pod wzglę- 
dem praktycznego użytku, bo w skotek braku 
wody w jednej z tych stndzien pompa stała 
się niczem innem jak tylko pomnikiem na wie- 
czną pamiątkę tej prawdy, że wszystko ua świe- 
cie jest znikome! — daje się, Że i drugie 
dwie studnie pójdą za przykładem swej nie- 
boszczki siostry, a miasto Gródek zaplaciwszy z 
Żelaznego swego kapitału okrągłą sumkę 5000 zł. 
za wykonanie tych studzien, cieszyć się będzie 
trzema monumentami, które przekażą potomności, 
jak to teraźniejsi ojcowie zamożnego miasteczka 
administrowali nienaruszalnym majątkiem gminy. 

Myśl zaopatrzenia miasta w zdrową wodę do 
picia, była niezawodnie bardzo dobra, zwłaszcza 
łe zupełny prawie brak wody źródlanej w mia- 
steczku ludnem, mieszczącem w sobie szkoły, 
Radę powiatową, sąd, starostwo i inne instytucje, 
dotkliwie czuć się dawał. W jaki atoli sposób 
myśl ta wprowadzoną została w życie, wspomnia- 
lon powyżej. Dodam tylke jeszcze, że woda w 
pozostałych dwóch studniagh, jest najznpełniej 
nie do użycia, ma bowiem smak i kolor żelazi- 
sto-glinkowaty tworzy w naczyniu oaad żółtawy, 
i zaledwie do mycia naczyń kuchennych użytą 
być może. 

Tak więc kapitalik, któryby mógł wystarczyć 
do zbudowania jednej a porządnej studni w środ- 
ka rynku, wrzucono bez pożytku w błoto, ze 
szkodą majątku miasta i ze szkodą mieszkańców; 
bo miasto nie zdobędzie się tak rychlo na bu- 
dowę innej studni, a miesskańcy jak dawniej tak 
i nadal pobzawieni będą wody źródlanej. 

Wstrzymnję Się tu od dalszych komentarzy, 

i nioch pan burmistrz resztę sobie w swem ser- 
cu dospiewa. Ja zaś fakt ten podaję do publi- 
cznej wiadomości, jako przestrogę dla innych 
miast, aby grosza swego nia marnowały. i wię- 
cej wglądały w swoją gospodarkę, niż się to w 
Gródkn dziać zwyklo. 
Tygodnik mód Nr. 14ty zawiera: Przy- 
czynki do historji i literatury p. Michała Glisz- 
czyńskiego. Widzenia. Fantazja Jaua Tnrgianie- 
WA, Przegląd teatralny. Obrazy na wystawie To- 
warzystwa sztnk pięknych, O ubiorach z drze- 
worytami. Pamiętniki Wacława, p. Klizę Orzeszko- 
wą. Mąż i żona, powieść p. Paulinę Wilkońską. 
Dodatek jłlustrowany ubrań i robót kobiecych. 


— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów d 18. kwietna. (Ceny zboża.) Korzec 
pszenicy 170 fnt. 8.60-—-09.75, żyta 160 fnt. 5.20.— 
b.30, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fut. —.—, 
jęczmień 140 funtów 4.40—4.75, hreczka 140 fnt. 
4.20— 4.30, owies 100 fnt. 3.10—3.20, kakurudza 
170 fnt. 7.00—7.25, groch 6.00—7. 50 złr., soczowica 
180 fnt. 8.00—.08.25, fasola 180 fat. 7.50—.09.50, ja- 
gly 180 fnt. 12.00—13.50, koniczyna 180 ft. 60—53 
złr., rzepak zimowy 150 fantów 14.00—14.50 złr. 
rzepak letny 150 fnt. 12060—1250 ztr., Inianka 150 
funt. 900—0950 złr., siemię konopne 120 funt 
5,.00—5.25, siemię lniane 150 fnt. 9.50—10.25, anyż 
rosyjski ctn. 21.50—22.00 złr., anyż płaski ctn. 
19.50—20. złr, kminek 100 fab 15.60 16.00 złr. 
len 100 fnt, 14.—23 złr., konopie 100 fat. 13 — 18.50 
złr., chmielu 100 fnt. 15—18 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 26.50.—27.00 złr., miód patoka 100 funt 
2450—25., wosk żółty lwowski 100 fnt. 110—112 
złr., wosk żółty wiejski 105—106 złr., potaż sło- 
miany: 100 fnt. 12— 12.50 złr., potał drzewny 100 
funt. 14.00-—16.50 złr., olej rzepakowy sarowy 100 
fnt. 24—25,. olej rzepakowy rafin. 100 fot. 30—32 
złr., olej lniany surowy 100 fnt. 26 —26.60 zł., olej ko- 
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Póź imperjał rosyjski 10 (W! 10 15] Vereinsbank 

Rubel rosyjski srebrny 190 1 96| Akeje przemysłowe. 
Rubel rosyjski papierowy | 1 62| 1 63] Budownicz. Towarz. austr. 
Pruskie bilety kołowa 1 84| 1 8| Borysł. Petrol. Comp. 
Srebro 122 501124 00] Forstpr. Hand. Genell, 


Wiedeń d. 16. kwietnia. 


Papióły państwa austr. Alfóldzka 


e t tr. W. 59 00| 59 10] Karola Ludwika 
> ei z, T- Arebrem | 68 50| 68 9i Północna Ferdynanda 
Pożyczka ost. z r. 1839 [235 00|286 OOJ Franciazka Józefa 


Akcje kelejowe. 


30 50) 31 CO) Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn. 


nopny surowy 100 fnt. 23—23.50 złr., olejkonopny ra- 
finowany 100 fnt. 29.50—20 złr., olej słonecznikowy 
100 fnt. 00—00 złr., olej z bukwy eurowy 100 fat. 
—— złr., olej z bukwy rafin. 100 fot., —.— złr. 
łoju 100 funt 30.50—30.75 złr., wiadro spirytusu 
18.00—18.25 (Z Izby handlowej.) 

Tydzień finansowy. W Wiedniu podwyżka 
papierów tak bankowych jak i kolejowych postę- 
puje naprzód. Pomimo naznaczanych przez nas 
od kilku tygodni wzrostów, nowa zwyżka, cho- 
ciaż wóród tygodnia w skutek realizacji była 
przez parę dni powstrzymaną, jest dosyć sos- 
czną: akcję kredytowe z 268 doszły do 278,80, 
anglobauku z 262.50 do 275, lombardy z 179.50 
do 183,40, francuzy z 402.50 do 418.50, gali- 

_cyjskie 253 do 264,25, frankobanku do 115. 
Jako przykład gorączki, wybierzemy tylko uro- 
czysty dzień wielkopiątkowy, w którym wybitną 
jest różnica kursów rannych, popołudniowych i 
wieczornych: w tych trzech momentach byly kur- 
sa: akcyj kredytowych 274.70—277—279.75. 
francuzów 415.50—417—418.80, anglobanku 
271,.50—273.75 27475 itp. 

Z wielkiego napływu gotówki, korzystają 
jnż różne instytucje. W frankobanku przyjmowano 
w tym tygoduiu podpisy na 18 milionów gulde- 
nów w srebrze dla wschodniej węgierskiej drogi. 
żelaznej w formie premiowych udziałów z 40), 
procentem, po kursie 850/,, których emisję przy- 
jęło na siebie stowarzyszenie amsterdamskie. To- 
warżyatwo austr. drogi państwowej (francuzów), 
ma przedsięwziąć wielką operację finansową ua 
60 milionów guldenów, potrzebnych na wybndo- 
wanie odnogi Kikinda-Semlin (na Węgrzech), i 
rozmaitych amelioracyj na całej drodze. Wypu 
ści więc 20 milionów w akcjach i 40 milionów 
w obligacjach, Dla drogi żelaznej połndniowej 
(lombardów), wypuszczone będą obligacje proemio- 
we, których cyfra jeszcze zadecydowaną nie zo- 
stała. Zakład kredytowy podjął się dostarczenia 
dla drogi cisawskiej i'/, miliona gnldenów. Dia 
drogi Karola Ludwika na dalszą budowę od Bro- 
dów do Radziwilowa potrzebować będą blisko 
6'/, miliona guldenów. Między instytucjami do- 
bre zyski osiągającemi, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje „Galicyjski bank hipoteczny", gdyż na 
1,200.000 kapitału, miał w roku zeszłym czy- 
stego zysku 301.348 guldenów, czyli przeszło 
25 procent. (P. E.) 


Ważne dla lubowników pszczelnictwa. 
Wydział pierwszego galicyjskiego stowarzyszenia 
dla pszczelnictwa, jedwabnictwa 1 sadownictwa, 
zawiązanego w bieżącym roku w mieście Ko- 
lomyi, przyszedł w posiadanie sekretu zabezpie- 
czenia rovoty pszczelnej od motylicy na dlugie 
lata przy zwykłej temperaturze i suchem miej- 
scu, jednakże pod warnrkiem zachowania go W 
tajemnicy na tak długo, dopokąd wynalazca te- 
goł uczciwy, ale bardzo ubogi pszczelarz w dro- 
dze mającej się otworzyć subskrypcji tak w kraju 
jak zagranicą, odpowiednio nie zostanie wyna- 
grodzony. 

Z grona Wydziału stowarzyszenia wybrana 
komisja do zbadania tego sekretu, a zlożona z 
człouków : ka, Jana Naumowicza, Jana Kobnka 
i Marcelego Sławińskiego orzekła, że środek po- 
dany przez wynalazcę jest nadzwyczaj pewny, 
prosty i prawie Żadnych kosztów za sobą 
niepoc'ągający, a z tego powodu jest bardzo wa- 
łnym nabytkiem, słnżącym do tem większego pod- 
niesienia dochodu w miodzie, a oraz, Że wyna- 
lazca tak z3 względn na wielką doniosłość swego 
wynalazku, jak ze względn na ubóstwo na odpo- 
wiednie wynagrodzenie słusznie zasługaje. 

Na podstawie tego orzeczenia i ze względu 
na możność jak najprędszego korzystania z tego 
wynalazku je.zcze w bieżącym roku, zwłaszcza 
łe rok poprzedni był w miód ubogi, a tem sa- 
mom wiele pozostało próżnej, pszczelnej roboty, 
której pewne przechowanie jest rzeczą wielkiej 
wagi, postanowił Wydział stowarzyszenia zapo- 
mocą niniejszej odozwy udać się do lubowników 
pszczelnictwa i prosić o łaskawe nadsyłanie dat- 
ków pod adresem: Jan Kobak, nauczyciel gimna- 
zjalny i zastępca prezesa pierwszego galicyjskiego 
stowarzyszenia dla pszczelnictwa, jedwabnictwa i 
sadownictwa w Kołomyi. 

Wydział stowarzyszenia ma zaszczyt zawia- 
demić o tem wszystkich interesowanych i zapro- 
sić do subskrypcji. 

Kołomyja 15. kwietnia 1871. 

Jan Kobak, Marceli Sławiński, 
zastępca prozesa. członek Wydziałn. 


Jakim sposobem mieć można o dwa lata 
rędzej nizefi zwykle szparagi z év lezo za- 
ozonych zagonów|! Powszechnie wiadomo, że 
nowo założone szparagi potrzebują cztery lata 
czaeu, by wydawać szparagi, mogące być użyte, 
choćby położenie grnntu i rodzaj jego były naj- 
bardziej sprzyjające, Czas ten może być znacznie 
skrócony, przez bardzo prostą i łatwą operację. 
Wystarcza, aby szparagi dojrzałe do tego stopnia, 
łe się już nie łamią, kiedy się gną, położyć i 
do ziemi przymocować, Wkrótce można będzie 
postrzedz, że coraz mocniejsze szparagi z ziemi 
wychodzą. Korespondent czasopiama Revue hor- 
ticołe ptwiada, że widział ezparagarnię założoną 
25. kwiotnia, która skatkiem opisanego postępo- 
wania tak silnie się rozwinęła, że już w gradniu 
mogłaby była być ażytą do wybierania pędów 
szparagowych, do czogoby, pozostawiona sama 80- 
bie, dopiero wa trzy lata była zdolna. Zyskało się 
zatem dwa lata, i rozultet ten wart uwzględnie- 
nia tem bardziej, że małym kosztem może być 
osiągniętym. — Łodygi szparagów przymocowują 
się do powierzchni ziemi, za pomocą gałązek w 
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kolano zagiętych, o które w gospodarstwie nie 
trudno. Operacja wszakże powinna być jak naj- 
rychlej wykonaną. Gdrby się dłużej ociągano, 
same łodygi jnżby się stały osniskiem produkcji 
szparagów, i pień nie wydawałby więcej pędów, 
jak zwykle. Na długo jednakże bezkarnie sily 
wegetacji rośliny naprężać nie można. Wolno 
tylko w pierwszych latach z tego postępowania 
korzystać, gdyżby w następstwie wyczerpnęlo po- 
woli siłę roślin, — Szparagi tym sposobem otrzy- 
mano są wprawdzie mniej piękno, praktyczna ko- 
rzyść jednak w tem, że szparugaruia o dwa lata 
rychlej prodnknje. 

Ciągnienie losów z r. 1864. — Dna 
15. kwietnia wyciąguięto następujące 9 seryj: 
351, 1150, 1464, 1469, 1474, 1917, 2108, 
2189 i 3335. Z tych 9 serji wyciągnięto 60 
numerów z następnjącemi wygranemi: Główna 
wygrana 220,000 zł. padła na serję 1474 nr. 
56; druga wygrana 10.000 zł. na ser. 1017 
ur, 100; 5060 z!. na ser. 351 nr. 31. ser. 
1150 nr. 74 i ser. 2189 nr, 19; po 2000 zł. 
na ser, 1464 nr. 74, ser. 1917 nr. 46 i ser. 
2108 ur. 5; po IQ00 zł. na ser. 1917 nr. 
23 i 25, ser. 2189 nr, 30, 88 i 97, oraz na 
ser. 3335 nr. 90; po 500 zł., na ser. 351 nr. 
5, 36.1 75, ser. 1150 nr. 30, ser. 1404 nr. 
15, 18 i TO, ser. 1474 nr. 55, ser. 1917 or. 
3. sr. 2108 nr. 1 i 85, ser, 2189 nr. 13 i 
ser. 3335 nr. 25, 33 i 57; nakoniec wygrane 
po 400 zł. padly na ser. 351 nr. 37, 48, 66, 
91 i 94, ser. 1150 nr. 18. 19, 34, 63 i 68, 
ser. 1464 nr, 54, 63 i 98, ser. 1469 mr. 32 
i 51, sor, 1474 nr. 2 i 60, ser. 1917 nr. 63 
i 83, ser. 2108 mr. 7, 15 i 44, ser. 2189 ar. 
7, 32, 62 i 84, ser. 3335 nr. 23,30, 60167. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Od korespondenta prywatnego). 

Wersal dj 18. kwietnia. Wojska 
rządowe pod Choisy przeszły przez Se- 
kwanę. Mówią, Że dziś uderzą na fort 
Vincennes, 

W Neuilly i przy moście Neuilly 
walka odbywa się nieustannie. Wojska 
rządowe są w korzyści i postępują na- 
przód. 

Paryż 18. kwietnia. Wieść, iż 
Dąbrowski ranny, nie potwierdza się, 
Wczoraj walczył on pod Asnieres. 

(Z Correspondens- Bureau) 

Paryż 18. kwietnia rano. Rezultat 
pozawczorajszych wyborów ogłoszono wczo- 
raj wieczór. W trzynastym  arrondisse- 
ments komuna poniosła klęskę. W wig- 
kszej części innych okręgów nie wybrano 
Żadnego kandydata. Menotti Garibaldi 
obrany 6.076 głosami. 

Wieść krąży, że ambasadorowie An- 
glii, Włoch i Stanów Zjednoczonych usi- 
łują przyprowadzić do zawieszenia broni. 

Komuna wytoczyła śledztwo z poe 
wodu włamania się do hotelu belgijskiego 
poselstwa. Aresztowauo kilka osób. 

Komuna ustanowiła sąd wojenny, 
złożony z siedmiu członków. Wyroki 
śmierci tego sądu mają być przedkładane 
do sankcji komisji wykonawczej. 

Wczorai i dzisiaj nieustanny ogień 
działowy między obustronnemi stanowi- 
skami. Zdaje się, iż istotnie wezwano ko- 
munę do poddania się , gdyż —najwięcej 
zagrożone dzielnice, od władz komunał- 
nych zawiadomione , przedstębiorą Środki 
ostrożności, 


Wiedeń d. 16. kwietnia. Cesarz 
oddał dziś matce Tegethoffa wizytę kon- 
dolencyjną i wyznaczył jej pensji 150 
złr. - 

Na posiedzeniu Izby _ niższej Rady 
państwa Wydział rekrutacyjny z powodu 
różnicy między uchwaloną w sejmie tyrol- 
skim, a sankcjonowaną ustawą o obronie 
krajowej, zapropouował wysadzenie komi- 
sji, co przyjęto. Również uchwalono jedno- 
głośnie wysadzić Wydział do rewizji u- 
staw prasowych. 

Wiedeń 18 kwietnia. Dzisiaj Gro- 
cholski składał przysięgę przed cesarzem. 

Zapowiadają energiczny wniosek Rech- 

banera co do bezpośrednich wyborów, ja- 
ko odpowiedź na zapowiadane wnioski 
rządowe co do roszerzenia autonomii kra- 
jów. 
Paryż 17. kwietnia. Dąbrowski w 
Neuilly zdobył trzy barykady i dwie 
chorągwie. Przy wczorajszych wyborach 
obrano Chusereta i Menottiego, Garibal- 
diego. 

Walka nieustanna 
osobliwis w Neuilly. 

Bruksela 18. kwietnia. Według 
wiadomości, które tutejszy rząd otrzymał, 
napoleońska propaganda robi wielkie po- 
stępy. Spodziewają się wylądowania Na- 
poleona na brzegach Francji. 


i zacięta trwa 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 18. kwietnia 1871. 


godzina 2 min, — popołudniu. 

Wiedeń. Franko-austr. 113.25 Węg. kredyt, 95.25. 
Anglo-austr. 274.25. Unionsbank 267.25. Ak. Karola- 
Ludwika 267.50. Kolej siemd'nogr. 169 00. Kol j po- 
łudniowa 180 90. Alfold 173.25, Kolej państwowa 413. 
00. Weg: Nordost 159.20. Kolej północna 248.49. Bu 
dolfa 161.25. Wąg. Ostb. 86.25. Indemn. gal. 74.50. Lo- 
sy a roku 1864 144.25. Uspusobienic: eilne. 


godz, 6 minut po południu, 


Włedeś. Akcje kolei koszycko - oderbergskiej 
93.25. Akcje kredytowe 278.70. Akcje banku anglo- 
austr. 271.05. Rank obrotowy 164.0 |. Akcje Karola 
Ludwika 264.75. Kolej południowa 119.40. Franku- 
austr. 113.95, Akcje banku ludowego 5925: Akcje 
banka budowniczego 8200. Akcje banku centralne- 
go 57.00. Kolej Elżbiety 220.50. Akcje banku związ- 

owego 246.25, Napaleondor 996',. Kelei i.upkow- 
| 160.30.. Usposobienie bardzo mocne prócz Ang. 


Wszelkie Wody mineralne ze źródeł naturalnych nadejdą w ciągu 


UWiAD MIENIE. tego tygodnia do Handln KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 296. 


BO złr. reńskkich 


Dwaj zdolni i rutynowani 
nagrody! 


ekspedytorowie pocztowi, 
znajdą natychmiast miejsce w Jarosławiu. | 
Reflektanci zechcą najdalej w przeciągudn bgoną została mala broszka 
14. swe świadectwa do administracji poczto- 
wej w Jarosławiu przesłać 1817 1—1 


1—3 KUCKA 


maści kasztanowatej, łysa, lat cztery, cali czter- 
dzieści dwa wysoka, bardzo ładnej budowy, 


mitki. Osoba wią zgubiła , 
dnie na szyji a dotegrafa 


przypięta. 


|kłasatoru Pań serca Jezusowego z tamtąd do 
L. 6578. świętego Kazimierza, z tamtąd do domu obok 
~ ,Seminarjnm łacińskiego, potem do hotelu Ge- 
OBWIESZCZE IR orga, dalej do domu księżny Sapieżyny na Sze- 

. okiej ulicy, wieczór jeszcze weszła, do oby- 

Magistrat król. stołecznego miasta dwóch cukierni PP. Rotlendera i Żmudziń. 


; : : |akiego i do kilku sklepów będących niedaleko, 
Lwowa do powszechnej podaje wiado jzapomniawszy o tej broszce. Nazajutrz jeszcze 


mości, że celem wydzierżawienia włożywszy suknię z tą kieszenią gdzie broszkę 
folwarku miejskiego „„Wuika schowała, była ta osoba w katedrze w kaplicy 
kapitańskać tuż pode ILwo- Ogrójcowej, z Ę ok p na HA CR na 

„| „placu arjackim 1 Jezuickie ulicy. opiero 
weim za rogatka Zamarsty= koto póładnić szukając broszki w a a 
mowską polożonego, w obszarze strzegła, iż jej tam już nie wa. Wyjmując 
44 morgów 1116 || sążmi, ma chustkę z kieszeni musiała razem i broszkę 


zgu- do szkół normalnych i w tym zawodzie przez zawierające roli do 400 morgów, łąk i pa- 
We>środę d: 425:b+m; władzę sikolną stale mianowany, Życzy sobiestwiska do 90 morgów, lasu przeszło "%00 RR 


dyamemłowWa przypiąta do czarnej aksa-|szkół normalny 

iała ją w poła-|nauki jeografii, historji polskiej i przyrodniczej. 
„ Szajnoka, tamże|W braku odpowiedniego zajęcia przyjmie obo-,budynek mieszkalny piątrowy, i wszelkie bu- 
czy wychodząc ¿z tamtąd włożyła ją do kie- | wiązek 
szeni owinąwszy ją w aXsamitkę, do której byłajzatrudnienie tu w mieście 
Szła póżniej pieckoto eż do końta|runkami. Bliższej wiadomości zasięgnąć można dania. 
i y, ulicy. Tam spotkawązy dorożkę, której numerujustnie w Administracji Gazety Narodowej — 
jet dosprzedaniaw Dębowie pod Przeworskiem |nje zauważyła, wsiadła do niej, pojechała dojlkistownie pod lsft W. E. post. rest. Lwów. 


Kwalifikowany 


nauczyciel „99a 


w bliskości Lwowa 


udzielać kilka goazin lekcji w przedmiotach morgów, ogrodów przeszło -6- morgów, Bia- 
ch. Na żądanie udzielać może wu przeszło 6 morgów, z młynetw,  propi- | 
nację o trzech karczmach, bardzo wygodny 
isarza dziennego, lub inne odpowiedne dynki gospodarskie wraz z młocarnią w jak 
od miernemi wa- najlepszym stanie, są z wolnej ręki do sprze: | 
1694 6—6 
Bliższa wiadomość w kancelarji Adwo- 
kata Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 


Z 
GR 


1820 1--2 
ME PE AE 
$927 Towary jedw. wprost z fabrykiZ 
Rzeczy wistą korzyść 


0.45 procent nastręcza kupno 


MATERYJ JEDWABNYCH 


"Z 


w e.k.uprz. „4%, krajowym XKR 


RAK 


ye 


, Lwów dnia s- kwietnia 1871. N Składzie MiŚ fabry cznym NNN 
A i 
"Telegram : z| - TOWARÓW: JEDWABNYCH 
Do PP. z ' ( 
i Ra zd zur Stadt Lyon, 
F. WERTHEIM i SPOLKA JE,” „ye 
© L i sz3 k tego powodu, ponieważ zysk, który musi mieć hurtowne į detai- 
ð w liczne przedsiębiorstwo, przypada bezpośredniu naszym odbiorcom. 
W W 1e d Nn1U. N gdyż własne wyroby sprzedajemy w sukniach gotowych, leżąc Tokieć 
Okropny pożar, podsycany wielkiemi zapasami cukru, | 2 |-— MO DWT | DLN pó 
spirytusu i wosku, zniszczył cały mój magazyn towarów kolonial- = Najnowsze, najpiękniejsze w paski "HE 
nych, i oealoną vi została jedynie ogniotrwała, w Panów skła-| 2] farbowane materje jedwabne od 1 zł. 20 e, do 2 2ł. 80% 


dzie w Neapolu nabyta kasa, która gwałtownemu ogniu zupeł- 
ny opór stawiła i mnie zawarty w niej bardzo znaczny sasób w 
pieniądzach i papierach wartościowych uratowała. 

W Neapolu dnia 10. lntego 1871. 


Michele Buonocore. 
We Lwowie skład tych kas ogniotrwałych 


aa R Arnold Werner. 
| Do czyszczenia i utrzymania zębów 


jest najlepszym środkiem 


Anaferynowa Woda do ust 


po 40 ent. 1606 34—50 
tory dla swej dobroci przez 15 lat odszczególniono przywilejem. 
W Wiednia u Karola Spitzmiller, Apotheke „zum Krebseu* hohen Markt. 
We łwowie do nabycia w apt. A. Berliuera, w Przemyślu u p. Ko- 
zlowskiege, w Rzeszowie u p. Schneidtera % Cump., w Samborze u p. F. Ridła, 
w Tarnvpoln u p, A. Morawetz, w Tarnowie u p. Wielogorskiego. | 


W „istniejącym. od wielu. lat 


sześć po sobie mastępujaących "uc. | „„„d318 1-3 
od 1. listopada RE liczyć Łaskawy znalazca tej drogiej dla Niej pa- 
się mających lat, na dniu 27.gjonu księżnej Sapieżyny przy Szerokiej ulicy 
czerwca 1871'r. o godzinie 11. odbierze dwadzieścia reńskich nagrody. 
licytacja w drodze pisemnych 
offert w AIi. Departamencie daż majątek w dobrej 
| pszennej ziemi, s:ladają- 
zostanie, gdzie przed termi- strzeni, w której byłaby część 
NOM lieytacyjnym warynki ti-i i lasu, raczy zgłosić się listownie pod 
Cenę wywołania ustanawia się na K. R. w Cieszanowie. 
550 złr. w. a. rocznego czynszu i ofer- 7 1 
10%, od ofiarowanej kwoty policzyć się AP i EKE 
mających. 1816 1—1 
ny będzie pan dzierżawca na zabezpie- wydzierżawienin. a> i: ZAC ZYC 
czenie warunków protokołem  licytacyj- a oława. OOR Swis 4 
wi wyrównywającą złożyć Ludwik Wisłocki 
UA ję aptekarz w głownym szpitalu we „Lwowie. 
Lwów 6go kwietnia 1871 r. p W SMD SE BID ga 
W sprawie zaginionej Apolonii Si- 
, J niezmy ty mom, tu urodzonej, wydał król. sąd kra- 
jest nieabędnym dla kotelow,tra 
wych, zakładów i dlw każdegodomu, Wyrok. 
gdyż zapomocą tegoż znaczy się w przeciągu godz 1. Apolomia Simon córka śp. 
Flskonik atramentu do Jasia a złr heidenfeld, uważaną jest za zmarłą. 
t A 2. Jej przez kuratelę administro- 
k »  * monogzamie 90 c. do 1.80) 
Cyfra do nunerowania ny na własność. 1811 1—1 
Dla dogodności P. -T. Pabkiczności utrzy- 5. Koszta zarządu spadkiem, i po- 
muję wszystkie litery w zestawieniu, jakoteż|* 5 
| Ją być pokryte z masy. | 
, Roboty grawerskie załatwiają| Warktheldenfeld O. kwiotnia 1871. 
się po najtańszych cenach. 
35, 55 i 95 ct., gruby ang. żyłkowanyj((L. S. ° : Si s 
złr. 10 ot., 100 monogr. drukowanych na ny (( < ) Frank. - Simon. 
15lat powodzenia we Francji; 27 medali.! 


jmiątki odnosząc ją do WPani Hupczycowej w 
rzed południem publiczna 
8 p E toby mial na sprze- 
0 ODW DANO cy się z kilkuset morgów prze- 
<y tacyjne przejrzane być moga sirem 1809 1--3 
tom należy załączyć tytułem wadjum 
Po zatwierdzeniu oferty obowiąza- w jednem z większych miast, poszukuje się do 
È a warunki pod adresem : 
nym objętych, kaucję rocznemu czynszo- 
Obwi ni 
Atrament do znaczenia WieSZzCzenie. 
ktyjenikow, zakładów kąpielo Jowi DI Marktheidenfeld następujący 
1000 sztuk bielizny, przeto odpada haftowanie |gwoździarza Mikołaja Simon z Markt- 
Pieczątka do znaczenia o 2ch literach 30—80 et. ; l 
wany majątek ma być krewnym odda- 
Poduszka z penzleu . . - 10 ct 
stępowania w sprawie jej zaginienia ma-| 
stemple na składzie. 1714 5—20 
100 ark. papieru listowego tub 100 kupert Król. bawarski Sąd krajowy. 
pierze lub kopertach 45 ct., 100 kart wizyto- 


wych 65 ct. 85 i 1 zł. 25 e. 10%) marków do 
pieczętowania pięknie wykonane 2 złr. 50 c. - 
Powyżej wymienione artykuły, za jakość / 
których się ręczy, są jedynie do nabycia zafi 
pobraniem pocztowem : 


Bettelheim Weihbirggasse 23 w Wiedniu. 


—— |Mastyx czyli Kit p. 
" |Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie po- 
<*|wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 
m wszystkich ogrodników we Francji, 
do szczepienia drzew na zimno 
i de zagajania ram na drzewach, 
i na wszelkich krzewach. 


Du zastosowania go dostąteczny jest nóż lub 
łopatka. | 

Fabryka rne de.Paris, Nr. 162. Belleville-| 
Paris, w Krakowie w aptece pana Trauczyńskie- 
Jo — we Lwowie w aptece p. Mikolasza = w 
Brodach w aptece p. hullaka. 1708 3—4 


w 


16 


19. 


swojej doskonałości, 


plac Msatjacki Nr. 
w Hudetza domu. 


Pod żzaręczemiem 
za dobroć towaru 


po najniższych cenach sprzedaje Szanownym 
miłośnikom palnej broni 


Wyprzedaż 
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kuteż wszelkie obicia na mebłei lustra 


zeskie z pierwszych fabryk i t.d. 


Rudolf Gensthaler, 
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M Jan Nowotny. 


fabrykant palnej bron! w Pradze. 


Zakład hydroterapeutyczny 


w Sassowie 1433 7—8 
przez całą zimę otwarty, zaopatrzony 
od l.marcanową i wybornątrak- 
tyernią, poleca wiosenne ku- 
racje jako najskuteczniejsze. 


Stanow czy sposób leczenia |sktao w ūlicy owocnej | FABRYKA w menni- 


- A (między Przykopem a | czej połaci (na Po- 
chorób płciowych, wszelkich wyrzu-| ferdynandowską poła- -+ rzeczu) pod białym 
łów, ran syfilitycznych cią liczba 5 nowa. łabędziem. 

Dra. CHABLE w Paryża rue Vivienne, 36. 


Najnowsza palna broń przezemnie wyra- 
DEPURATIF 
nego przeciw liszajom,, 


ibiana, a mianowicie: CENTRAŁKI. LANKA-| 
STROWKI, JEKLOWKI, LEFOSZOWKI zo: 

du SAN syfilitycznym ranom, za 

nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała 


stały z powodu praktyczności swojej tak w, 
Że ją dzisiaj 60.000 listów dziekczynnych ze 


kraju jak i za granicą uznane za najprzydat= 
niejsze i najskuteczniejsze | 
wszystkich stron świata jak majzaszczytniej 
popiera. 1714 3? 


Główne zalety tych systemów są: bardzo; 
PLUS op E Przyjemmnego smaku a 


Skuteczność syropu 
roślinaego bezmerkarjal- 


wygodne nabijanie, pewność i doniostość strza”| 
łu, szybkie i łatwe rozbieranie składu, gdy 
takowe czyszczenia wymagają, a mianowicie: 

DUBELTÓWKI bardzo silne i doskonale zło- 


w swem działaniu łago- Żone, rozmaitego kalibru całkiem włas- 
CO PA Hi U dny syrop Cytrynianu nego wyrobu po 80, 90, 100, 110, 120 
m żelaża Dra. Chable do aż do 150 złr. 


SZTUCCE PODWOJNE do kul i brokownice 
po 140, 150 aż do 20C złr. 
SZTUCCE POJEDYNCZE po 100, 110, 120 
do 170 złr. 

Cudzoziemskie wyroby przezemnie osa- 
dzone i wypróbowane: 
LEFOSZOWKI 40, 45, 55, 60 70 złr. 
STRZELBY PERKUSYJNE do nabijania z 

przodu 17, 20, 25, 30 do 50 zl 

KAPSLOWKI, sztućce do nabijania z tyłu, 
dla stowarzyszeń do strzelania do celu, 


dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
akutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 

wnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
Jskiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka- 
mału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna, 8 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. : wypróbowane na 30 kroków od 18 do 40 zł. 

We Lwowie jedynie w aptóce Piotra Jakie gume na sposób Nambitek od 12 do 20 zł. 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, BAMBITKI do nabijania z tylu, od 12, 15, 20, 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. 25 do 30 złe. | | 
= NN BA M BITKI do nabijania z przodu para od 2 zł, 

Z powodu wyjazdu są do sprzedania| 150 ct. do 10 złr 
REWOLWERY wypróbowane na 6 da 12 na- 


wane 1795 2-.: - w 
beż, ki bojów po 12, 15 złe, 20, 25, 30, 35, 40 


= i | 45 i dalej | 
e e l or e Ian. Do wszelkiej tej broni patrony, mianowicie: 
JP Lankastrówok, 100 sztuk po Z isir 
: ` z : „1 3 i bitych 5, 56, 7 ztr. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Fre-|* * Pp złr & nabitych 5. 5, 7 zit 


Lefoszówki 100 sztuk próżnych 1 zł 50c. 
neła Nr. 688 w domu W. P. Tar- api =" 


2 złr. i 2 złr. 50 ct. 
mawieckiego na prawo na dole. Do rewolwerów 10U sztuk nabitych od zł. 
Prawdziwy francuski 


3 aż do 5 alr 
Gutaperchowy papier 


Szpunty, zapałki i wszelkie inne potrzeby 
(Cautachonc Bandrache) 


palnej broni po najniższych cenach. 
poleca M. Tsarael junior, C$ln a Rhein. 


towym. 1752 4—6 


r. | 


Wszelkim życzeniam odpowiada się "prze- 
3—6jsyłaniem żądanej broni za przekazem  pocz-, 


w Gintarn 
(Vósłau) Nr. 54. 
rozpoczyna się sezon z dniem 1. maja. 


Kierujący lekarz: med. i chir. Dr. Taub, magister akuszerji, emerytowany sekcyj- | 
ny lekarz L klasy wiedeńskiego szpitalu powszechnego. Leczenie elekro<magnety-| 
czna zaopatruje profesor Dr. Benedikt dojeżdżają: do zakładu regularnie z Wie- | 
dnia. Ilość pokoi jest pomnożona o Pi tyie, oprócz tego urządzono kilka, w pobliskości 
zakładu położonyelt domów pośród ogrodów na pomieszkania dla pacjentów. Srodki lecz- 
nicze są pod każdym względem udoskonalone i rozszerzone, tak daleco, że zakład rozporzą 
dza najodpowiedniejszemi przyrządami dv kuracji parowych, szpilkowych, elektro-magnety- | 
cznych i inhalacyjnych, Komunikacja zakładu Voslau v 9/4 przy kolei południowej 
położonym, odbywa się omnibusami po sześćkroć dziennie w przeciągu ćwierć godziny. 

Kaskawe zleceria uprasza stosować do podpisanej dyrekcji. 

Wiedeń 51. marca 1871. 


Der Eigenthumer und Direktoreder 
Wasserheilanstalt Kaltbrunn : 
von HIRSCH. 
Wien, Praterstrasse 26. 
DE ZADEN 


1718 2—3 


W państwie austr.-węgierskiem i w całej Polsce dotąd w konkurencji nie prześcigniona 
i na wszystkich światowych wystawach przemysłowych jedynie i wyłącz'ie odszczegól- 
niona medalami nagrody za stateczne wykonanie i taniość 


FABRYKA PŁOCIEN I BIELIZNY 


mJ m] | AE 
E. E © i L KE (Eckgewólbe der Himmelpfortgasse 
c. k. liweranta nadwornego ê zum Erzherzog Karl) 
wysyła na listowne z”mówienia (pisane w dowolnym języku po cenach 
wyprzedaży 
z powodu przepełnienia zapasów, powstałych z przy jęcia spadku za pokowę ceny po 
największym domu fabrycznym towarów rumburskich ilnia- 
ny'h i aby nie wydalić robotników i robotnie z fabryki, a-to: 
Koszule płócienne męzkie (uprasza się o podanie objętości szyi) po zr. 1.80, 2, 3, 4,7 
do 6 podwójnej wartości. 3 
Koszule płócienne damskie jo zir. 1.80, 2, z haftami po złr. 3, 4,5 do 6 podwójnej 
wartości. 
Kalesony płócienne męzkie po zlr. 1, 1,50, 2, 2.50. | ) 
Koszule z angielskiego szyrtyngu piękniejsze od płóciennych, białe i kolorowe po złr. 1.50, 
2.50. 3 do 3.50. (Ubjętość szyi proszę podać,) 
Spodenki damskie po złr. 1.50, 2, 2.50, do 3 wytwornie haftowane. 
Gorsety damskie z perkalu pe złr. 1.50 , 2 do 2.50, haftowane po złr. 3, 5, 6 do 8 bar- 
dzo piękne. 
Spodnice A po złr. 4. 6, 6, © do "0. 
Tuzin rumburskich chusteczek do nosa po 2 ztr., lepsze po złr. 2.50, 4, 5, 6 do 8. 
towaly drugie tyle. 
30 łokci płótna z ręcznej przędzy po zlr. 8.50, 9.50, 11, 13, 15 do 18 najpiękniejsze. 
Dawna cena drugie tyle. 
30 tok. kolorowe płócienka na pościel po złr. 7, 8, 9 do 11. Dawniej połwójnie. 
Sznurówki damskie (uprasza się o podanie objętości w pasie) paryzkie po z'r. 2,3, 4, 6. 
Wartości podwójnej. 
Weby: rumburskie i holenderskie 0,do 54 lok. uznane za niezrównanie dobre po zł. 25, 
30, 35, 40. 50, 60. Dawuiejsza cena drugie tyle. Kupujący towar za 60 zlr. otrzy- 
mają w dodatki kołdrę i materję wetuianą na parę spudni inęzkich. 
BĘ Listowne zlecenia "TWĘ 


załatwiają sią pod gwarancją za przysłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem koleją 


| 


Kosz- 


An das Ce:tral-Depot des 


E FOGL 


k. k. Hoflieferauten, Leinwand- und Wäsche-Fabrikanten 
Wien, Karntnerstrasse 27. 


Kąpiele Kónigsdorfi-Jastrzenib 
na Wyższym Szłąsku. | 

Otwarcie sezonu kąpielowego 1l5go maja r. b. | 
Kąpiele przyrządzają się już począwszy od 1. maja | 


| Zamówienia na pomieszkania, tudzież zlecenia na koncentrowaną solankę i wodę; 
ldo picia należy stosować do Inspekcji kąpielowej. 16971 6—10 


Niepotrzeba więcej żadnego frotera! 


Maja jedynie prawdziwa i sławę światowa majaca pasta połyskujaca do zapuszczan ia 
podłogi, w całej środkowej Europie'z największym skutkiem rozpowszechniona, do najłatwie j- 
szego, najwylworiiejszego, i najtrwalszcgo zapuszczania włnanę reka 
jiwsaeikiego rodzaju posadzek, nic poiwechuje zapewne żadnego więcej zachwalania! Na ja- 
iden pokoj 1 złe. na H pokojów 5 ates na tè pokojów 1% zatr. Przy większych rozmiarach vokojóow potrzeba 
podwójnej ilości!! Niezrównany skutek, jakiego osiągnał ten artykuł o świecie, powoduje niecne indywi- 
dua do naśladowania takowego, uważam tedy niżej mojej godności przestrzegać przed podobnemi plagiata mi 

za Ae IR . . do najpiękniejszego 1 aajłatwiejszego odyolitu- 

Amerykańska politura na meble, rowanik i gzalkiego Faissa mebli. Oryginalny 
słoik BU et. 6 słoików 4 złr. 20 ct. 12 słoików 8 słr. pre ME 

H aki [oryg. ang. esencja ywabiania 

Englisch Essence for Faking aut spots- SES, wsawiona Jaka jędyna pretera 
watywa przeciw wszelkim plamom, wywabia bewiem nawet atrament bez uszkodzenia kolorow tudzież do 
lpdczyszczenia rekawiczek, niezrównana bez odoru! Oryg. flakonik 70 ct. 6 flak. 4 ztr. 12 flak. 7 zir. 50 ct. 
Wysyłki za gotówkę lub pobraniem pocztóweki. 
| Główny skład dla Kontynentu europejskiego. 

V. Wisohin, Stadt, Himmelpfortgasse 4. 
lGtówny skład sławnej : 


La Soterine, teinture, dentifrice, nouvelle conservatrice. et preser- 


(prawdziwy soterin)'od dawna sprawdzony jako wyborna woda roślinna do utrzymania w czy- 
atośei ust i zęhów! Flakonik i złr. 5 ct. G flak. 6 złr. 12 fak. Li ałr. 1617 3—10 


napowrót przyjęta. Adres : 


1659 6—? 


vative 


z [Najnowsze w pięknych barwach 

A> gładkich, kitajkii Poult de soie ,, 1 ., T5 „,„2 .. bu, 

cą [Najnowsze w pięknych barwach, */4 « 

łok. szer. Gros de failles . M 5; 3 SU) 

sz [Najpiękniejsze barwy w ciężkim 

m” | gatunku Grosgrain. . . „3,75 ,„„4y—, 
D Najpiękniejsze Broderie de Lyon „Ż „ 50 „,„ 2 „60, 
= |Prawdziwe indyjskie Foulards w 

:„.| sukniach po 13 lok. */, szerok. od 15 „ — „ 38, — , 

m [Najlepsze kołdry kitajkowe. =, 1 3 60 ,,2 ,, 60 

Se |Atłas we wszystkich kolorach WATÓW DE zach 

= Najtrwalsze i najlepsze czarne ki- 
a tajki de Lyon, Noblese i 
Waat Poultydeysoie . ....aowbw20:,.,,.3% 75 
NAN Ciežkiew najlepszym gatunku czar 

J ne Gros de failles i Grosgrains., I ,, 8U ,, „5 = 
ała Prawdziwe angielskie paten. aksa- K 

A mity wełniane „ od ne IO aia d it: | 
ata) Prawdziwe czarne aksamjty jedw. „2 „50, 12 ,, — HAN 
WNaante iijehetne kia a ŻA 


L L] j i An S 4 y W i a F / 
Zakładzie leczenia woda Kaltbrunn Nee 0 pern i a PAN 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO 


ia 
Wiem, Kkiirntnerstrasse 5 A 
[7 
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p 
| 


|. 


p 


lub pocztą. Bielizna, któraby się nie podobała lah nie przylegała , będzie bez trudności | Ę 


Zamówienia ze wszystkich stron kraju iz 


rad 


z Towary jedw. wprost z fabryki z 
Prawdziwy angielski i grodzicki 
CEMENT PORTLANDZKI 


w calych i pół beczkach utrzymuje: zawsze. w zapasie 
po cenach najtańszych 


główny skład dla. Galicji 1 Bukowiny 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie 1650 8- 25 


TOWARÓW BŁAWATNYCH 


MAGAZYN 


we Lwowie. 


Na porę wiosenną i letnią posiada znaczny zapas nowych. 
| materyj nu suknie damskie, a szczególnie Wyroby jedwabne i 
wełniane. 


Popeliny irlandzkie i Fulary w ró- 
| znych kolorach. Gazy, Grenadiny, Ba- 
|reże, Muśliny, Zagnoty i Perkale. 
gładkie i w deseń; a także najnowsze wyroby 
z bordiurą i frędzlą, 
| Najświeższego kroju Paletociki aksa- 
mitne , jedwabne i kortowe; Beduiny, 
Chustki i Szale w różnych wielkościach 
li gatunkach. 

Płótno. Perkale | Bielizna stolowa 
Koszule cotowe damskie i męzkie. 

Dywany. Kapy, i Kołdry atłasowe 
i wełniane, Firanki w różnych gatunkach; 
a Kretony i Materje na obicie mebli. Dre- 
|lichy na pokrowce; ł 

również wiele innych artykułów damskich, które osobiście 
w fabrykach i w Wiedniu zakupiłem i polecam takowe po cenach 
| umiarkowanych szanownej Publiczności. 1421 3—3 


BAZYLI TOWARNICKE. 
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PU RET ek” 


Od. profesora pana von ORLICE w Berlinie (Wilkeliusstrasge 129) otrzymałem instruk- 
cję na formę gry w kwaterno. 28. styczuiu wyciągnięto na podstawie tej lormy we” Wied- 
niu następująco wygrane: 
Jedno Terno w 3 numerach, > 
jedno Terno w £ numerach, 
trzy Ambo solo i trzy Ambo ; r > 
Ten fakt potwierdzam panu profesorowi van ORLICE ż PrzyJeltnoscją, 
Akaczto pod Pesztem dnia 1. lutego 187i. 


> i 


z numerow 19, 25, 88. 


1686 S iont dar 1, a ||| | -oog Słu EE WEI 
Odnośnie do powyższego świadectwa, jakoteż polegajit" Na nieustannym skutku 

mojej pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racjonalnej spekulacji loteryjnej m0 1 

uboższym przystępne. 

statystyczno-matematyczne 


INSTRUKCJE GRY. 
Warunki 10°, cześci wygranej, jakoteż przy otrzymaniu instrukcji ! esp. © złr. w. a. 


za koszta przesyłki. sA ; » 
N ha 9% m zd teg: Na poprzednie zapytania daję chętnie naprzód be z- 


płatnie bliższe objaśnienia. Adresować: 
Do * profesora "matematyki vom Orlice w 
strase Nr. 129. 


Berlinie Wilhelm- 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 


